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z francusKim ministrem przybywa z Paryża 16 dzień 
- 4 tokarzy. — Wielkie znaczenie rozmów warszawskich. 
ip t ióf l będzie przyjęty urzez Mai«ialRa f Wsuflsfciep 

....S . . . • . .. . . . . . . . . . . . . i - N . , i L - R . . i i CTAH n n IF>RLNNDNIOWVM Dobycie Warszawa, 17 kwietnia, (średnio z Warszawy itdale s-e »1© Pr;v 
k18^ Zycie polityczne Warszawy stoi | gi, _ będzie mógł tam przedstawić 
1̂ . deeydowanIe pod znakiem zbliża 
\ s ' e wizyty P- Louis Barthou, mi 

jj".spraw zagranicznych Francji. 
i ^ 2 l s 'a j min. Beck odbył dłuższa, n i 
\ z ambasadorem Francii. p. La-
tya' który wczoraj powróci! z Pa-

p 
% zgotowania dyplomatyczna wi-
M-toin. Barthou wydaja1 sie być 
. j ^ ° n e - Nie ulega wątpliwości; że 

\ . "Vm tematem rozmów bed/ie spra 
^^'""ocnieuia porozumienia polsko -
tylniego w kwestiach rozbrojenio-
• B ^ y d a j c się być 

w • że 
już dzis :aj pe-

w. rezultacie rozmów wąr-

niezadowolenie rządu polskiego z upra 
wiane] ostatnio przez administrację cze 
chosłowacką polityki w stosunku do 
polskie] mniejszości narodowe). 

Przyjazd min. Barthou do Wą/sza-
wy ustalony został ostatecznie na nie­
dzielę, 22 b. m. o godz. 5 po pol. Naj­
ważniejszym będzie dzień poniedział­
kowy. 23 b. m. w ciągu któreeo prze­
widywana jest 2-krotna konferencja 
min. Barthou z min. Beckiem oraz wi­
zyta gościa francuskiego w Belwede­
rze u Marszałka Piłsudskiego. 

Min. Barthou opuści Warszawę-we 
wtorek, dnia 24 b. m. i uda sie do Kra-

%' I^HUJĄ SWO.IA SOLIDARNOŚĆ 
/ I ^ D Z I N I E ŻĄDANIA B.LZ.PIE 

[litftfFWA DLA TYCH NARODÓW 

net 

MAJA ZGODZIĆ SIE NA ROZ 
BROJENIE. 

Wkja.łJtRlej strony Francia 1 Polska za 

kcwa, skąd po jednodniowym pobycie 
wyjedzie do Pragi. 

Według zgłoszeń, nadesłanych do 
dnia dzisiejszego do ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie 
wybiera się do Polski z min. Barthou 
ponad 16 najwybitniejszych dziennika­
rzy francuskich, a wśród nich K ILKU 

naczelnych redaktorów i sorawozdaw 
ców politycznych wielkich dzienników 
francuskich. 

Już dzisiaj przybył do Warszawy 
naczelny redaktor „Le Petit Purislen". 
p. Bourges, który stara się nawiązj-
wać' pierwsze kontakty z przedstawi 
cielami polityki polskiej I z dziennika 
rzami polskimi. 

N i e m c u i a l u f u , 
ze Barthou nie zatrzyma sie w Berlinie. 

l i * ' [[*>' 

^•'lą swoje stanowisko negatywne 
• 0 ( l 6^rób dozbraiania sie pewnych 

Sv« tem
 t e m a t e m rozmów b.:d/ie 

SnitA S D r a w a napiętych ostatnio 
IHIM Polsko-czechosłowackich. 

i!0sr yisłer Barthou będzie starał się % 2 C Z y ć
 Pomiędzy Po»ska i Cze-

^,t 0 ^ a cią, do czego powołany jes! 
^szystkiem w charakterze repre 

S 5"? kraju stosun • " « J U sojuszniczee) w 
°^'no do Polski jak 1 Cze:hosłr> 

c tego, że min. Bar.L:.'">M zpoininera poa A U I E S C M 

I n . l i t f i i l e s c u w P a r y ż u 
konferencji z Barthou poruszono sprawy związane 
Wyjazdem francuskiego ministra do Warszawy. 

Paryż, 17 kwietnia., 
(PAT) Berliński korespondent „Ma-

tin" donosi, że w tamtejszych kotach 
politycznych wyrażają głośny żal z po­
wodu decyzji ministra Barthou nieza-
trzymywania się w Berlinie w drodze 
do Warszawy. 

Gdyby polityka niemiecka w ostat­
nich czasach — pisze korespondent — 
ograniczała się tylko do pewnych po­
kojowych oświadczeń kanclerza, nic 
istotnie nie stałoby na przeszkodzie, by 
francuski minister spraw zagranicznych 
w- przejeździe do Warszawy, zatrzy-

początkował metodyczne wysiłki w ce 
lu osłabienia więzów sojuszów francu­
skich w Europie Środkowej. Jak się 
zdaje dyplomacji niemieckiej udało się 
osiągnąć pewne powodzenie. W tych 
warunkach — pisze korespondent — 
BERLIN powinien zrozumieć, że Francja 
obecnie pragnie nanowo nawiązać kon­
takt ze swymi sprzymierzeńcami, aby 
dokładnie zdać sobie .sprawę z tego, czy 
I jakie zamiary zaszły z inicjatywy dy­
plomacji niemieckiej w ogólnej sytuacji 
Europy. Elementy te są.zatem niezbęd 
ne do przeprowadzenia każdej poważ 
nej rozmowy bezpośredniej czy pośred M A T sie w Berlinie, ale polityka niemie-,. 

do słów niei pomiędzy Francja a Niemcami 
Hitlera pod adresem Francji- Berlin za-l 

h^AT^r . 1 Paryż, 17 kwietnia. 
u ^ k i l ' ^"muński minister spraw za-dSit, • T i t ulescu, który wczoraj 

^lecznrpm nr7,;hvl Hn Parvża. 

w rozmowie bvtv niedawno podpisane niowej spotkały się z całkowitą apro-
Z J ^ S ^ v ^ l e w J ^ d z y Austrja, batą min. Titulescu. W innych sprawach 
R r , o t o k u ł y .r\XS* J ° w t n c L i . NONU obai ministrowie również doszli do u-

? i e r 0 jf l e c^orem p r z y b y ł do Paryża, 
'to^eckt n a w i ą z a ł oficjalny kontakt 
i J o | u ^ w l c i e l a m i rządu francuskiego. 
i^an» n a c z e ś ć ministra odbyto się 
0 'k i r .Wydane przez prezydenta re-

Na śniadaniu obecni 

or,lso, n " - ' " " K O W I E gabinetu francu-
fcMposM 1 f rancuski w Bukareszcie 
I H ' % n' Jumuński w Paryżu. Bezpo-
liu s'c A e m Przyjęciu min. Titulescu 
C a SNR. D rywatnego mieszkania 

i° LIM 

J R I J r , n L M K R ^granicznych Barthou. 
( l l h Q ł ó W y l d l "ższą konferencję. 

n '-Uben Przedmiotem rozmowy we 
W 7zech0,i,e," °yla sprawa kryzysu, ja-
k | i ^ e . U 2 i zagadnienie rozbrojenia, a 

' n dom"!n o ś ci sprawa gwarancyj. ja 
H o ^ a 2 f t s , e Francja w nocie, wy 
IY,0<1 U I ^ l s l a j do rzqdu angtelskie-
Vn?la

 £ r a n c ^ * y c h - i a k wiadomo, 
weticji e ż n i a swe przystąpienie do 

" i U r o j e n i o w e j . 
Z 9 K A D N I E N I C M , ooruszonem 

Węgrami i Włochami. Wreszcie poru 
szono również sprawy, związane z wy­
jazdem min. Barthou do Warszawy i 
Pragi. 

Zdaniem „Liberte" chodziło o usta­
lenie współpracy Francji i Rumunji w 
dziele reorganizacji Europy centralnej. 

Po rozmowie z min- Barthou, mini­
ster Titulescu udał się na konferencję 

marszałkiem Petain. 
Jutro Titulescu odbędzie drugą roz­

mowę z ministrem Barthou, konferen­
cję z premjerem Doumergue oraz z sze­
regiem ministrów I z przewodniczącym 
komisji zagranicznej iaby deputowa­
nych. Przewidziane są również rozmo 
wy z szregiem inych osobistości poli 
tycznych. 

Nie ulega wątpliwości, iż rozmowy 
Dpumerguea i min. Barthou z. Titulescu 
dotyczyły sprawy rozbrojenia. Przypu­
szczać należy, iż. negatywne stanowi 
sko Francji wobec zbrojeń niemieckich, 
jak również postulat francuski zwołania 
komisji głównej konferencji rozbroje-

obaj ministrowie również doszji do u 
zgodnienia poglądów. 

Idee, jakim minister Titulescu dal 
niedawno wyraz w parlamencie rumuń 
skim, 
wypowiadając się przeciwko rewizjonlz 

inowi, spotkały się z przychylnem przy 
jęciem ze strony opinjl francuskiej. 

P^kt bałkański, wysiłki pokojowe 
Rumunji, Małej Ententy, mające na celu 
wznowienie normalnych stosunków z 
Rosją sowiecką, spotykały się zawsze 
ze stałem poparciem ze strony Paryża. 
Oficjalna podróż min- Titulescu w tych 
okolicznościach nabiera dużego znacze­
nia, albowiem stwierdza całkowitą zgo 
dność poglądów we wszystkich wielkich 
zagadnieniach pomiędzy Francją a Jej 
przyjaciółmi. 

Min. Barthou zamierza rewizytować 
Titulescu w Bukareszcie, lecz wobec 
przygotowań do podróży do Warszawy 
i Pragi, data tej rewizyty nie jest jesz 
cze ustalona. 

(Cz. O.) Kiedy p. Barthou pakuje już 
walizy, wyjeżdżając do Warszawy, 
bieży przed nim, jak herold, głos fran­
cuskiej opinjl publicznej. Bierzemy np. 
do reki taka. .,Revue Parlementalre", 
wychodzącą pod redakcją Henry de 
Chambon. Artykuł wstępny — oczywiś-
Icie „ L e y o y a g e d e M. B a r -
t li o u". P. Chambon zaczyna od skon­
statowania, że cały obecny bałagan w 
polityce zaczyna się od momentu zbli­
żenia polsko - niemieckiego (sic!). I cią­
gnie na tę samą nutę: 

„Nie było to dla nikogo niespodzian­
ką... Oddawna już zwracałem- uwagę na 
germanofilstwo pułk. Becka I jego oto­
czenia. Gdyby te uczucia były właści­
wością samych obecnych kierowników 
polityki polskiej — zło nie byłoby tak 
wielkie, albowiem rządy mijają a naród 
zostaje.. Niewątpliwie znam polaków, 
dla których w d z i ę c z n o ś ć nie 
jest ciężarem, nie do zniesienia, dla któ­
rych wspomnienia'Historji nie śą mar-' 
twą literą j których kultura przyciąga 
;i będzie przyciągać zawsze do Francji. 
Ale ci ludzie stanowią mniejszość i ja­
kiekolwiek byłyby ich życzenia, wątpię 
czy w krótkim czasie staną na czele 
rządu swego kraju... Dlatego też musi­
my patrzeć na sytuację jasno i z zimną 
krwią"... 

Po takim wstępie, z którego dowia­
dujemy się. iż w Polsce mieszkają nieo­
mal sami w r o g o w i e F r a n c j i 
z min. Beckiem na czele, cóż widzi dalej 
„jasno i z zimną krwią" p. Chambon?... 

Opowiada on, że przybył do War­
szawy i zastał tu nastrój przedziwnej 
niewdzięczności dla Francji. W roczni­
cę niepodległości, d. l i listopada nikt 
nfe wspomniał o roli Ententy. Również 
nikt tu przy żadnej okazji nie przypo­
mina o gen. Weygand. Natomiast p. 
Chambon spotkał jakichś francuzów, 
którzy użalali się płaczliwie, że źle w 
Polsce traktuje się ich i ich kapitały. 
Nie tylko nie mają poparcia, ale od­
wrotnie, władze utrudniają im życie, a 
nawet pewnego dyrektora fabryki fran­
cuskiej zabito (Żyrardów)!... 

P. Chambon dalej cytuje głosy prasy. 
W „Wiadomościach Literackich" p. 

Studnickl napisał artykuł o tem, że 
wojska niemieckie złamały nałożone 
Polsce okowy moskiewskie.. 

„Agence Tecłmique de la Presse" do­
nosi, że.Hitler zdołał przekonać War­
szawę, iż prestiż Francji, jako wlelkfego 
mocarstwa został zlikwidowany; Frań-
cja rozkłada się od wewnątrz, podczas 
gdy Niemcy mają przed sobą olbrzymią 
przyszłość. „A jeśli Polska zespoli swój 
los z losem Hitlera — nowego Mesja­
sza — rozsłonecznione drogi nowej 
Arkadji staną przed nią otworem"... 

Możiiaby na tem przerwać, ale cytu­
jemy dalej, albowiem słowa te są jak 
sonda, zapuszczona w przepastne głę-
Mnv oceanu naiwność], głupoty ] złości: 

(Dalszy ciąg na str. 2-eI). 



•>tr. 2: — 18.1V oki 1934; 

Herold czy natręt? 
UW 

tys. funtów. 
Chamberlain oświadczył, że 

przewiduje żadnej pozycji na spłaty 
długów wojennych w Ameryce, z cze­
go wynika, żc 15 czerwca W. Bryta­
nia znowu płaci tylko drobnv awans 
na poczet naleźnoścj. 

Nowy "budżet nie przewiduje tak 
znacznej nadwyżki, jak zapowiadała 
prasa. Nadwyżka wyniesie 28,1 milj. 

_fimtó\v. Chamberlain postanowił zużyć 
p. Uhambon — zcfnadwyżkę budżetowa na zwiększenie 

Popularności rządu w sferach przemy-
slowo-gospodarczych I robotniczych. 
. Nadwyżka zużyta będzie na dwoja­
kiego rodzaju ulgi: 1) podatek dochodo 
wy będzie obniżony o 6 pensów i od 
lipca będzie wynosił 4 szyi. i 6 pensów 
zamiast, jak dotąd. 5 szyi. od 1 funta 

(Dokończenie). 
„Beck pije te słowa, jak świeże mle 

ko. Piłsudski również pragnie uwierzyć 
w tę n o w ą E w a n g e l j ę , któ­
rej towarzyszą zresztą stanowcze obie 
tnice poparcia jego polityki rosyjskiej i 
litewskiej, wzamian za zupełne desinte 
ressement w sprawach Europy środko 
wo - południowej — sfery wpływów] 
niemieckich".!. 

P. Chambon odkrywa, zresztą, dalej 
już wszystko, co myśli o Polsce. A więc 
przedewszystkiem stwierdza, że 

1) Polska uważa się za wielkie mo-| 
carstwo, które może robić, co mu sic 
podoba bez pytania się o zgodę Fran 
cjl (słusznie!) 

2) Polska nie obawia się Już Niemiec, 
a więc nie potrzebuje Francji. Natomiast 
Francja potrzebuje Polski, licząc się 
żądaniami niemieckiemi. dotyczącemi 
Alzacji i Lotaryngii. 

3) „Myślę 
to się skończy żądaniem pieniędzy... M 
Barthou attention!"... 

Cóż ma wobec tego czynić biedny 
Barthou? P. Chambon tak mu radzi: 

„Z polakami, a szczególnie z pułkow­
nikiem Beckiem trzeba mówić tylko Ję 
zykiem energicznym, aby usłyszeli 
zrozumieli"... 

Nie wątpimy, że p. Barthou, jako 
człowiek rozsądny i polityk ocenia tak 
samo rady p. Chambon. jak oceniają je 
w Warszawie t. j . jednem słowem — 
dureń! Gdyby — co nie daj Boże — mi­
nistrem spraw zagranicznych został p. 
Chambon a zechciał przemawiać z min. 
Beckiem w Warszawie „swoim" języ­
kiem, to przekonałby się, i e polacy ma­
ją na taki język odpowiedź, która nazy­
wa się wyrzuceniem za drz'wi... 

Ale ten człowiek, Chambon, jest dy­
rektorem ,.Revue Parlementaire" i na 
łamach swego pisma bądź co bądź czy­
tanego w sferach politycznych snuje ta 
kie rzeczy: 

Że Polska i Niemcy wichrzą w kra 
jach bałtyckich, powodując np. w Estonji 
ruchy faszystowskie, pragnąc zdobyć 
Litwę, Łotwę i Estonie. Chambon radzi 
wobec tego krajom bałtyckim połączyć 
się w blok i chce, aby Francja objęła 
patronat nad tym blokiem. Z drugiej 
strony „zbliżanie się ..geripano - pola 
hćw" (sic!) do Leningradu zaniepokoi 
Z. S. R. R. I może stać się powód cm j 
konfliktu światowego". 

Dość tego, a może zbyt dużo. Cham 
bon nie słyszał o pakcie z Rosją, o wy­
bitnie przyjaznych stosunkach z Estonju, 
o pragnieniu polskłem nawiązania nor 
malnych stosunków z Litwą, wreszcie,' 
c prawdziwych sentymentach polskich) 
dla Francji.-4le nie Francji wynlosłycłi 
głupców, reprezentowanej pr/.ez nie-] 
których polityków 1 publicystów, ale dla 
Francji ludzi rozsądnych, szanujących' 
inne narody narównl ze swoim włas­
nym!... 

Herold p. Barthou źle mu się przy 
służył. Trzeba p. Chambon potraktować 
raczej, jako n a t r ę t a , który nie 
wieści, ale zabiega ordynarnie drogę. 
Najlepiej w takim razie kopnąć natręta 
w tyłek. Gorzej jest,, jeśli takich publi­
cystów jest we Francji więcej i jeśli ma-| 
ią oni posłuch.-Albowiem wszystko to 
co mówią — kłamią i kręcą. 

W Anglji powraca dobroby 
znaczne ulgi dla przemysłu i zwiększone zasiłki dla bezrobotnych 

JiOiDy budżet p r z e n i d u i e nadwu&foę d&th^ 
w . n > i | s o £ . ś c i 2 9 m i funtOmt 

Londyn, 17 kwietnia. 
(PAT) Kanclerz skarbu Chamberlain 

przedstawił dziś w Izbie Gmin nowy 
budżet. Wydatki preliminowane są na 
698.100 tys. funtów, wpływy na 727.200 

myślowe przyjmą niewątpliwie- zarżą-{wielce do zwiększenia popularno 
dzenie to z wielkiem zadowoleniem.; becnego rządu 
Zarządzenie to prowadzi do ożywle-
rja życia gospodarczego Anglii. 

2) Zasiłki na bezrobotnych, które 

U 
te.! 

! by ły obcięte w okresie kryzysu gospo-
nle[darczego zostają od 1 lipca przywró­

cone do dawnej swej wysokości. Za­
rządzenie to obliczone jest iaknajwy-
raźniej na pozyskanie dla rządu sym­
patii masy robotnicze] i osłabienie 
wzrastających wpływów „Labour Par­
ty". 

3) Pensje urzędników, policjantów, 
nauczycieli'i sędziów, które uległy w 
czasie kryzysu obcięciu maią być 
zwjększpne" o 50 proc. obciętej sumy. 

Chamberlain przeprowadził więc 
wyraźnie rozróżnienie pomiędzy przy­
wróceniem obciętych zasiłków dla bez 
robotnych a zredukowanych poborów 
urzędników. Uznał on, źe sytuacja mas 
robotniczych wymaga przedewszyst­
kiem opieki rządu. Nie ulega watpliwo 

W City spodziewano s ic u».- j . 
żenią akcyzy od benzyny. Dzis P i 
południem trudno było w earażacn 
dyńskich otrzymać benzynę 

naród 

do s J * 
chodu, ponieważ garaże w oczęki*^ 

I* 
na spadek ceny, nie zaopatrzv łv \ j 
zapasy. Chamberlain nie zaDOW f l f l U 

jednak obniżki ceny benzyny. { ( 

miast oświadczył, że .od 1 sty 
1935 obniży o 26 proc. opłaty o* 
chodów. 

Oplata -ta 

ducha 

& siedzi 
gra by 

wynosiła 1 funt r o C i ! ? > n f c 

od 1 konia siły mechanicznej. Za>*,. "ussem \ 

I s z t . dochodów. Sfery handlowo-przc- 1 ści. że to rozróżnienie przyczyni się 

nie to przyjęte będzie z dużem z:ad°i 
leniem przez posiadaczy mnłeisżffl 
mochodów, dla których obniżenie 
ty o 25 proc. przy małym samocnw 
8-konnym stanowi widoczna 
ność. Spodziewane jest, że zarząd' 
to wzmoże popyt na samoch0(1;i 
zwiększy krajową produkcje san1 

dów. 

-i 
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Zamach na króla rumuńskiego 
planowali spiskowcy, wśród których znajdowało się 8 oficerów 

W piątek rozpoczyna się W i e l k i proces w Bukareszcie 

^fam 

(PAT 

Bukareszt, 17 kwietnia 
W najbliższy piątek rozpoczyna się 

przed sądem wojennym proces 8-miu o-
ficerów i 5-ciu osób cywilnych, oskarżo­
nych o przygotowanie pod wodzą płk. 
Wiktora Precupa akcji przeciwko mo. 
narsze, rządowi i partjom politycznym 

Akt oskarżenia stwierdza, że oskar 

żeni zawiązali spisek, którego ostatecz 
nym celem było wprowadzenie dyktatu­
ry z płk. Precupem na czele i dokona­
nie zamachów. 

Spisek wykryty został na dzień 
a-j przed datą wyznaczoną do realizacji je-
. | go tak, iż wszyscy zamieszani do tego 

spisku mogli być aresztowani. 

Śledztwo wykazało, że wszyscy -j| 
lowani oskarżeni nie mieli źadr.eź, 
taktu z szerszemi kołami armji 1 

kiemikolwiek organizacjami pol"" 
mi. ,flje 

Działalność ich więc była zupę' f 
dosobniona. 

fit0 i 
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Krwawe rozruchy na wyspie Rodo* 
Kontrtorpedowiec włoski bombardował wioskę. 

Londyn, 17 kwietnia. (PAT). , do poważniejszych starć między miesz-
Korespondent „Daily Telegrach" do-1 kańcami wioski a żandarmami wło-

uosi z Aten, że w dniu dzisiejszym na 
wyspie Rodos w wiosce Salahi doszło' 

skimi. 
W czasie starć 10 osób zostało za-

[Zacieśnienie stosunków polsko-sowieckich. 
Oświadczenie ambasadora §owiec-

Dawtfiana. 
nim czasie w dziedzinie naszych wzajem 
nych stosunków. Oczekuje nas jeszcze 
rozleglejsza praca nad dalszą poprawą i 
rozszerzeniem węzłów, łączących Zwią­
zek Sowiecki z Polską. 

Ogromne znaczenie dla rozwoju na­
szych stosunków mają zagadnienia go­
spodarcze. W tej dziedzinie czeka nas 
jeszcze bardzo duża praca. Zacieśnienie 
stosunków handlowych między naszemi 
organizacjami importowemi i przemy­
słem polskim, wykonywującym już od 
szeregu lat duże dostawy'dla ZSRR., po 
zwala spodziewać się dalszej poprawy w 
tej dziedzinie. 

Mojem zadaniem będzie dołożyć 
wszelkich sił w celu dalszej popra.wy sto 
sunków sąsiedzkich między naszemi kra 
jami oraz rozszerzeniem ram współpracy 
naszych rządów we wszelkich dziedzi­
nach. 

Warszawa, 17 kwietnia. 
(Pat) — Dziś, w ambasadzie Z.S.RR. 

udbyła się konferencja prasowa, podczas 
której ambasador sowiecki p. Dawtian, 
wygłosił do przedstawicieli prasy pol­
skiej przemówienie o stosunkach mię­
dzy Z.S.R.R. i Polską. 

W ostatnich latach stosunki p:>!ity:z-
|ne pomiędzy Związkiem Sowieckim i 
Polską, znacznie się poprawiły, oświad­
czył ambasador Dawtian. Do wzrostu za 
ufania wzajemnego przyczyniły się w zna 
cznym stpnui pakt nieagresji oraz kon­
wencja londyńska, określająca napastni-
ika. Równolegle z poprawą stosunków 
politycznych, wydatnie zmniejszyła się 
również obcość, ja«a w ciągu szeiegu lat 
istniała między nauzcmi krajami Stwier­
dzam z zadowoleniem, że w czadach 
ostatnich jesteśmy świadkami coraz wii,k 
zego zacieśnienia wzajemnych stosun 
ów w dziedzinie kultury, sztuki, nauki 

t. d., jak również . , , w~ 

dążeń licznych P o I s k a I w a r s l w w społeczeństwach do 
chce być istotnie traktowana przez | 6 z e go pogłębienia i rozszerzenia 
Francję wedle starej zasady: równi Ł 

równymi. Dobrze będzie, jeśli tym ję-J 
zykiem p. Barthou przemówi w War­
szawie. 

Rejestr opłat stemplowych 
OD CZEKÓW 

do nabycia w Składzie papieru 1 mat. 
piśmien. 

A. J. OSTROWSKI S-CY, 
Łódź, Piotrkowska SS.. 

iycn 
dal-
tych 

kontaktów. 
Doniosłem zdarzeniem w naszych 

wzajemnych stosunkach w czasach ostat 
nich była tegoroczna wizyta moskiewska 
wybitnego kierownika polskiej polityki 
zagranicznej, p. ministra Spraw Zagrań. 
Becka, wraz z małżonką. Wizyta ta po­
zostawiła u nas jaknajlepsze wspom­
nienie. 

Sądzę — oświadczy! dalej ambasad°r 
Dawtian, że nie powinniśmy poprzesta­
wać na sukcesach, osiągniętych w ostat-

bitych, a wiele odniosło rany. ^ 
Rozruchy zostały podobno W l 

ne represyjnemi zarządzeniami *J 
włoskich, wydanemi z okazji wV™ 
do władz miejskich. 

Według doniesień koreso 0" f 
„Daily Telegraph", dla stłumieni* «j 
ruchów zawezwany został batal | 0y 
choty włoskiej oraz kilka aeroP19 

Pozatem kontrtonpedowiec 
bombardował podobno wioskę 

IIMIillllllii 

Wyrok w sensacy? 
procesie 

przeciw komunistom 

j » b 

ftp 
S 5 

Pr 

w N emczech. 
Berlin, 17 k*' i e l,'j ! l ( l!i 

(Pat) — W sensacyjnym P1 - 0^!^'1!! 
munistycznym w Prenzburgu w. . w i 
ogłoszono wyrok, skazujący u 
munistów za przygotowanie zdr8cXc 
ftu na łączną karę 17-tu lat i f> 0 

ciężkiego więzienia oraz 35 ^ t ^ M 
praw obywatelskich. — Pozost«:?!»l 
oskarżonych, otrzymało kary tt 

od 10 miesięcy do 2 i pół lat. to 
dla 

S 

Rzekomy zabójca mordercy fn®$1 :if;i 

okazał sie umuslowa-choiru^: 
nownie stwierdził, iż nie może P 
nić się do wyświetlenia zeznań 1 ł 
ponieważ cierpi bardzo często n ' : 

słuchu. • r{)Ą 
- D/iś przesłuchiwana by«a 

Paryż, 17 kwietnia. 
(PAT) Bruneau, który złożył sensa­

cyjne zeznanie, jakoby postrzelił, wzglę 
dnie zabił rzekomego mordercę radcy 
Princc'a pozostaje w więzieniu pod 'o-
picką lekarską. 

Stwierdzono, iż Bruneau jest niepo­
prawnym alkoholikiem i że zeznania je­
go nie mogą budzić zaufania. 

Przemysłowiec Watson, badany po-

pani Watson i jej 14-lctnia 
d"/,ia śledczy przesłuchał także 
nego Jo" oraz licznych świa^ .^ i i ' | 
jącycli ustalić łączność zabójs< 
cy Prince'a ze sprawą Stawisk 
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Ust ró j f a s z y s t o w s k i w A u s t r i i . 
N®wa konstytucja będzie wkrótce ogłoszona.—Wprowadzenie zasady przywództwa 
to. Starhemberg gotów do porozumienia z Hitlerem, jeśli uzna niepodległość Austrji. 

ftu™ Rzym. 17 kwietnia. 
W , A T ) ..Olornale d'Italia" ogłasza 
Kem i 2 Przyoy^yn1 t u k s - Starhember-
kon.i ó r y oświadczył m. in. że nowa 
ustr y t U c - ' a austrjacka nie będzie kopją 
(ły ° I U faszystowskiego, ponieważ każ-
<j; 5 a r o d musi dostosować swój ustrój aucha narodowego. Jednakże głów 
C e ^ s a d y konstytucji, a mianowicie kon 
J y a silnej władzy 1 ustrój korporacyj-
lL s p I r °wane są bezpośredni© przez 

V2tni Najważniejsza różnica pole-
byj. ^Zie na tem, że Austrja, która prze 
•W? u f f a - e w o m C t e historyczną, nie 
traii ^ w t y 0 1 samym stopniu scen-
nas n ° w , a T l a ^ k Włochy. Zapewniwszy 
mu''Pnie, że Helmwehra będzie szcze­rze z kanclerzem Doli 

Starhemberg oświadczył, że 

rzao* 
>cno<JJ 
sam'3 

fogJ^PÓłpraCowała AitS?' k s - Starhem.,-
kl*Jo ł będąc Częścią narodu niemiec-
tUr5°» Pragnie jednak bronić swej kul-
\n«..».? o k ' Niemcy nie uznają prawa 

niepodległości, instnleć będą 

) 
Ó* 

yscy $\\ im 
>olWc1 

c z ynn J k ' konfliktów. 
1 ^ i ą c 0 stosunkach włosko-attstrja thfiL Starhemberg oświadczył, że 
n, m wehra" zawsze podtrzymywała 
W»lylc' współpracy pomiędzy Austrją, 'efaml i Włochami. 

, Q a Wiedeń, 17 kwietnia 
VKy. A T ) ..Welrblatt" dowiaduje się, że 
Hit r ? * ' pogłoskom nowa konstytucja 

.wJ^Wkie zawierała żadnych postano 
5i»iL0 Habsburgach. Rewizja dotych 

Iwk 
a« . -

* będzie w każdym razie ułatwlo 

podobne jest, że uczyni to rada narodo­
wa. 

Po uchwaleniu konstytucji nastąpią 
prace nad zorganizowaniem poszczegól­
nych stanów i nad konstytucją przej­
ściową. Równocześnie z wejściem w ży­
cie nowej konstytucji nastąpi reorgani­
zacja życia publicznego w Austrji. Dla 

Dollfussa 
ks. Star-

wszystklch 7-miu stanów wyznaczeni wa zawikłań politycznych, nie będą się 
będą przywódcy w ramach frontu oj- odbywały żadne wybory, 
czyznianego. Dla stanu chłopskiego de- Rekonstrukcja gabinetu dr. 
sygnowany jest na przywódcę naczel- oczekiwana jest po powrocie 
nik Dolnej Austrji Heither, dla przemy- J hemberga z Włoch, co nastąpi w przy-
słu — minister handlu Stockinger. Jak szłym tygodniu. Jak słychać nleporozu-
diugo obowiązywać będzie zasada przy- mienia między ks. Starhemberglem a wi­

ców, to zn. jak długo zachodzi oba- cekanclerzem Feyem zostały zażegnane. 

8 milionów żydów w Palestynie. 
Przywódca sjonistów-rewizjonistów—Żabotyński żąda otwarcia 

bram Palestyny i Transjordanji dla emigracji żydowskiej. 

tipe liii' 

Warszawa, 17 kwietnin 
(Pat) — Prezes światowej organizacji 

sjonlstów-rewizjonistów, p. Włodzimierz 
Żabotyński, przyjął w dniu 17 b. m. w 
Hotelu Bristol, przedstawicieli prasy kra 
jowej i zagranicznej,' celem zaznajomie­
nia ich t dążeniami sjonistów-rewizjon!-
stów, a mianowicie z t. zw. „Petycją o 
państwo żydowskie". 

Ruch ten zapoczątkowany w r. 191 *5. 
ma na celu stworzenie w Palestynie nie-
tylko siedziby narodowej żydowskiej, j 
lecz państwa żydowskiego, przez POWSTA 
nie w Palestynie większości żydowskiej; 
zdolnej do objęcia rządów oraz przyłą­
czenia do Palestyny Transjordanji, przed 
stawiającej największe możliwości kolo-
nizacyjne. 

Żabotyński wyrazi! pogląd, że od jed 
nej trzeciej, do polony ogólnej Uości ży­
dów, czyli 5 do 8 miljonów, musi Opuścić 

^M^tychczaaowejrw nowej konstytu-j kraje, gdzie zamieszkują. — Wobec zaś 
b * d z l e U B T A W Y habsburskiej, uwa- \ zamknięcia innych terenów emigracji, 

V *a ustawę zasadniczą, do której i Palestyna pozostaje jedynym możliwym 
%>. y wymagana JEST większość kwa-

państwo żydowskie" 
Wszyscy żydzi wezwani są o podpi 

sanie dwuch listów: do króla angielskie- i stości zaludnienia Anglji 

1 Palestyna i Transjordanja mogłyby pO-
I-1 mieścić 8 miljonów ludności, zaś przy gę 

U F N Y C H postanowień, skierowanych 
'ySh k o Habsburgom, nastąpić może 
M*]*. M. a Podstawie osobnej ustawy. Re 

5 Y 2 w przeciwieństwie do konsty-

05 
a. 

INU 
W V 

Wiedeń, 17 kwietnia. 
%, T) Dziś odbyło się posiedzenie 
cjąY ^[nlstrów, na którem w dalszym 
%Y uradowano nad nową' konstytu-
\ 3.°»a poinformowane zaznaczają, Że 
to uważniejszych sprawach osiągnię-
obecni amienie. Obrady, które toczą się HiiYpt d o t y c z ą głównie rozgraniczenia 
Szc^^acyj między związikiem a po-
(iziJe.0lr(emi krajami, uwłaszcza w 
Hc* szkolnictwa. Nie jest też do 

rozstrzygnięta sprawa wybp_ 

go, mandatarjusza Palestyny i do rządu 
państwa, w którym zamieszkują. Prócz 
tegb organizacje żydowskie podpisać mo 
gą dwa dokumenty, motywujące tę pe­
tycję, a adresowane do parlamentu bry­
tyjskiego i do rządu danego państwa, — 
Jest to — zdaniem Żabotyńskiego — Je­
dyny sposób działania w tragicznej sytu­
acji żydostwa. Liczba podpisów indywi­
dualnych przekracza w chwili obecnej 
dziesiątki tysięcy, zaś podpisów kolek­
tywnych setki tysięcy, co przekracza 
znacznie liczbę samych zwolenników ru« 
chu sijonistyczno-rewizjonistycznego. • 

Palestyna i Transjordanja w ciągu 
dwuch pokoleń megą pochłonąć wszyst­
kich żydów, którzy będą chcieli, czy też 
będą zmuszeni do Opuszczenia obecnych 
miejsc zamieszkania. 

Przy odpowiedniem uprzemysłowie­
niu, Palestyna będzie w stanie pomieścić 

terenem kolonizacji żydowskiej. Oto dla jodpowiednią liczbę emigrantów .żydów*, 
czego powstała światowa „Petycja ó l skich. Przy gęstości zaludnienia WaljC 

18 miljonów, 
Warunków tycH nie da się jednakże 

osiągnąć przy utrzymaniu kontyngentu 
emigracji żydowskiej do Palestyny w do 
tychczasowej przeciętnej wysokości 10 
tysięcy rocznie. 

Żabotyński podkreślił następnie, że 
nasuwa się konieczność reformy manda­
tu palestyńskiego przez umożliwienie 
wolnej imigracji żydowskiej pod kontro­
lą czynników żydowskich. Emigrantom 
tym należy według żądań sjonistów-re-
wizjonistów, zapewnić przywileje podat­
kowe oraz całkowite bezpieczeństwo, do 
którego utrzymania ofiarują swe własne 
oddziały. — Z chwilą osiągnięcia więk­
szości żydowskiej, Palestyna i Transjor­
danja zostałyby samodzielnem państwem 
żydowskiem. 

Polska zainteresowana jest zwłasz­
cza możliwościami imigracyjnemi Pale­
styny i Transjordanji, W samej Transjor­
danji, ^y przeciągu 10 lat moinaby umie 
śció po 50 tys. żydów polskich rocznie. 

!taW 

'Ą 
LUUIIIR 

0* 

Ą JIJL, 2ydettta związkowego i sposób 
t lenia N M W I konstytucji, Prawdo-

ern 
k* ' i e t , ' j | 
roc**1,,! 

i l t * j | 

ostaje 

fees B^nku Polskiego 
., u*tartie na swem stanowisku 

dalsze 5 lat. 
J a ] . Warszawa, 17 kwietnia. 3 naiKU.e dowiaduje Agencja „ iskra", 

"litiJ^^szych dniach ma nastąpić no-
Jtre.1 *• Przedłużająca na dalszy 5-letni 

r 'W i J e d o w a n i e w Banku Polskim 
r*kt e r ; ysława Wróblewskiego w cha-
I NoS prezesa Banku. 
l tVbie

 n i nacja ta nastąpi w zwykłym 
»oliM i ez P a n a Prezydenta Rzeczy-

l e l na wniosek Rady Ministrów. 

Trocki pozbawiony prawa pobytu we Franc 
B. wódz sowiecki zamierzał stworzyć organizację, która podjęłaby 

walkę z obecnym reżimem komunistycznym w Rosji. 
Paryż, 17 kwietnia. 

(Pat) — Dzienniki prawicowe ataku­
ją ponownie Trookiego. Prasa prawico­
wa stwierdza, że Trocki nadużył praw 
gościnności, Mimo oświadczenia, że po­

wstrzyma się od działalności politycznej, 
prowadził on energiczną akcję propa­
gandową na rzecz „czwartej międzyna­
rodówki". 

Trocki, według informacyj prasy, po-

II W IMltt 
jeśli a m e r y k a n i e £c*da£ bc;<lc* 

l a p ł a i y długów Cfirsiclch. 

s

Dau * marki niemieckiej. 
r

°prawa kursu lira. 
w/PĄT) YU Warszawa, 17 kwietnia. 
C t o w a d n i u dzisiejszym sytuacja 
cjpany. p wykazała dość poważne 
l.ala f Z y nieco mocniejszej tenden-J?lara. zaznaczyła się zwyżka — 

\C? Wyraźna — funta angielskiego J i i d f g wyraźna 
^ - l l r a włoskiego. »?lystVł .w ,°sklc-go. Jednocześnie na N na S R i e , d a ch nastąpił spadek de-

n a Berlin. 

^ ę c y bezrobotnych 
w Polsce. 

Moskwa, 17 kwietnia. 
(PAT) „Za Industrializacju" ostro a-

takuje w artykule wstępnym uchwałę 
waszyngtońskiego banku importowo-
eksportowego, który na zasadzie t. zw. 
bilu Johnsona, wstrzymującego kredyty 
dla państw nlepłacących zobowiązań 
wobec Stanów Zjednoczonych, zapo-
wiedział • zawieszenie tranzakcyj sowie-
cko-amerykausklch do czasu złożenia 
przez rząd sowiecki odpowiednich pro-
pozycyj w sprawie uregulowania daw­
nych długów rosyjskich. 

Według pisma „Bi l l Johnsona" nie 

nych długów wymaga przedewszyst-
kiem długotrwałych rokowań. 

„Za Industrializacju" grozi zmniej­
szeniem planu zakupów sowieckich w 
Ameryce, nletylko obecnie, lecz | na ca­
ły okres drugie) platllctki, dając do zro­
zumienia, że zakupy te po nawiązaniu 
stosunków sowiecko-amerykariskch b y 
ły projektowane na bardzo szeroką 
skalę. Obecnie pismo nawołuje repre­
zentantów sowieckich resortów gospo­
darczych aby pozbyli się „amerykań­
skiego odchylenia". 

• Powyższy artykuł jest Pd chwili na­
wiązania stosunków pierwszym obja 

może być zastosowany do Związku So- wem rozczarowania strony sowieckiej 
wieckiego, który jest nadzwyczaj su-Jw stosunku do Stanów Zjednoczonych, 
miennym płatnikiem, zaś sprawa daw- • nych. 

Polska żąda od władz czeskich wydania 

Warszawa, 17 kwietnia, 
wediug danych biur pośred­

ni 

c!l 1 , 8 FIRav.Y P R Z Y Funduszu Bezrobocia 
3Ri 8 0 Dań bu-TobotnYcl) na terenie 
^ : J t } * > wynosiła w dniu 14 b.m. k0Sm , b y- W Porównaniu z ub. t y 

V c h , P

n

r a . W o z dawczym, liczba bezro-
m n ieiszvła się o 5404 osób 

wana Jest za szereg spraw natury kry­
minalne] przez polskie władze, urząd 
śledczy m, Warszawy zwrócił się do 
władz czeskich 

Warszawa, 17 kwietnia. 
(PAT) Czeski patrol żandarmerii za­

trzymał na granicy pod Czeskim Cieszy 
nem znaną złodziejkę międzynarodową 
Tankicwiczową w chwili gdy usiłowała 

o wydanie Tankiewi 
czowej po odbyciu przez nią kary w 

przedostać się z Czech do Polski ze Czechosłowacji. Tankiewjczowa wraz z 
znaczniejszą sumą pieniędzy. Żandar- jmężem i wspólniczką Cwiklerową gra-
merja przekazała aresztowaną władzom isowała ostatnio w Pradze czeskie! 1 
sądu powiatowego w Czeskim Cieszy-1 Dreźnie* 
nie. Ponieważ Tankiewiczowa poszuki-

zoslawal w łączności z zamieszkałym w 
Paryżu Gabryelem Brauschem, przy któ 
rego pomocy zmierzał do stworzenia or­
ganizacji bojszewików-leninowców, skie­
rowanej przedw obecnemu reżimowi ko 
munistycznemu w Związku Sowieckim. 
Trocki prócz „Biuletynu opozycji", wy­
dawał w ostanim czasie 6zereg pism, 
wykazujących błędy Stalina. 

Tego rodzaju akcja, propagandowa nie 
mogła ujść uwagi władz bezpieczeństwa 
Wskutek przypadkowego zatrzymaniu 
łącznika-motocyklisty, akcja Trockiego 
została definitywnie zdekonspirowana. 

Prasa komunistyczna z „Humanite" 
na czele, zapytuje, skąd Trocki czerpie 
środki na propagandę i prowadzenie luk 
susowego trybu życia. Czynsz za wyna­
jem will i wynosi 12 tys. fr. rocznie. Na 
swe usługi Trocki ma dwuch sekretarzy 
motocyklistę i dwuch służących. Odpo­
wiedź na te pytania, dają w pewnym 
stopniu, dzienniki radykalne, twierdząc, 
że główne dochody czerpał Trocki ze 
współpracownictwa w pismach lewico­
wych, a w szczególności w radykalnej 
„Depeche de Toulouse". — Dzienniki ra 
dykalnc biorą Trockiego w obronę, do­
wodząc, iż jest on takim samym emigran 
lem politycznym, jak prześladowani 
przez Hitlera uchodźcy niemieccy. — 
Argumentacji tej przeciwstawia się prasa 
prawicowa, wykazując szkody, jakie 
Trocki wyrządził Francji i wszystkim 
sprzymierzonym, jako „zdrajca", który 
doprowadził do pokoju w Brześciu Li­
tewskim. 

Rada ministrów rozpatrywała na dzi-
siejszem posiedzeniu sprawę Trockiego. 
Rada ministrów przychylając się do wnio 
sku ministra spraw wewnętrznych 

odmówiła Trockiemu prawa oobvt» 
we Francji. 



Str. 4: '18.1V 1 9 3 4 : N r 

TrscfGdjd D o n K i c h o t i - T r ocKicfjo 
Upuści ł go najlepszy i najwierniejszy zwolennik i przy jac ie l—Kryst jan Rakowski, — Byt) 
premjer ukraiński i ambasador sowiecki w Paryżu wyrzekł się trockizmu i wrócił do Moskwy 

Czerwony Napoleon jest zupełnie osamotniony 
Donieśliśmy przed loilku dniami o „wy- j niysłÓW, tUŻ niektórzy pisarze 

pod Paryżem. Były gencra>lisimus eowóccli 

przez I sji na indeksie. Nawet wdowa po Leni-
kryem- T a k i e g o w małej i cafe życie. Dzienn¥arzYz czasopism nie,"pani Krupskaja, dawna zwolennicz-

mieszkał tam za zgodą i wiedzą rządu mieszczańskich żyja z jego analiz poll- ka Trockiego, dzis juz zbyt stara, by 
4 ^ 4 4 S S S t t i ^ ' i S f f i & L * Ł 9 ^ stanowiska,-ignoruje zu 

Pontóe, zarmieszczamy c i e j { a W y ą r ł y . , ggjgj , a ' . l . L 1 1 . w u l k a i < . buchający lawą pełnie Trockiego w swych wspomnie­
l i o zmierzchu karjery p d t ó e j £?J"S-W \ - t a w l e l k a 1 b e z w z 2 l e d "iach z listopada 1917 roku. Niesumien-

R e d ' : n I f w n K » 3 0 i o b , s t 0 s ć skazana jest na ność swa posunęła nawet do tego stop-
K h?7«w y . C Z e r p y w a n , e S- , Q w , i t e r a c - n i a - z e I , i s z e 0 ^ ° d u » l i e j Przygodach 
K I C H , bezskutecznych napasc.ach na Sta;z pirmadonnami. O błędach Trockiego 

u i ' c n J i M . „ *' , . ^ i Jego kłótniach z Leninem wspomina 
się porów naC tylko z tragedią Napoleo- gach — nigdy 
na na wyspie sw. Heleny. Ale Bona-i Co jest głębszą Przyczyną politycz 

Nr. 105 

Krystjan G. Rakowski, czołowy troc­
kista, przebywający na zesłaniu w da­
lekiej wsi syberyjskiej, ogłasza obecnie 
„śmierć Leona Trockiego", który 
wprawdzie od kilku lat jest już polity-

obecnie. 
Emil 'Jarosławski, należący do 

runku, zwanego „trockizmem". Słowo 
to umieszcza zawsze w cudzysłowie 1 

szczupłego grona zaufanych bolszewi- ! nazywa siebie „bolszcwickiem — leni 
ków. mówił niedawno na posiedzeniu ] nistą". Obydwie strony używają więc 
we wschodniej Syberji na temat kontr-: Lenina jako szyldu dla siebie. Ale mi-
rcwolucjonistów, popieranych przez 'mo to — 
burżuazie. (idy jeden z delegatów za-; ™i. : - « . s . i . 
znaczył, że Trocki również jest na żoł-! „IfOCKlZIR SID E B 
dziekapitalistycznym, Jarosławski nie ' 
miał odwagi zaprzeczyć temu jawnemu I Jest to polityka, która nie ma 'zaufania 
oszczerstwu- Jest to tak samo kary- 'do ..postępu socjalistycznego w Rosji. 
gadher^Jak:."Pr.Óby>Stalina napisania hi stor.ir;R.os.łl-w; toń sposób, by rola Troc­
kiego wypaliła z ulej zupełnie albo też 
była słaiszowana. Stanowisko takie jest 
nieusprawiedliwione i może być tylko 
uważane za osobistą, zenistg. -
. .Fiiktcm jest.iednak, że wściekła pro­
paganda antytrockistyczna .wzbudziła 
nienawiść przeciwko Trockiemu nictyl­
ko- .w. partji. i wśród młodzieży, lecz 
wiśród (.c^łei:hi^«oścl Rosji, która, ongiś 
n ^ l ^ ł a ^ a iPp-sfe Trb"-
ck ; i ; jest. .^rpyjcnu .re.wolucjj. i .agentenj 
bu riua^.jL..lK r!^elii ' ly.lko-. sia je.' w ^jego 
obronie. Książki jego. znajdują się \v Ro­

to w, że Rosja zamieni się w Labour-
Repu,blikę nawzór Australji, o ile gdzie­
indziej nje wybuchną rewolucje. 
^ ? $ r ^ k t i z n ^ głę­
boka „tjadycjp; przedrewolucyjną j tkwi 
korzeniami.. We in l .W Rffellitf tebrttfyćir 
nel.ąle jego ostatnia orientacja' polity-

!!lt:illllllllllllllllllllll|iilll!lllll|l 

Przysposobienie wojskowe w Anglji. 

cznym trupem, lecz teraz zostaje ofic- Parte miał przynajmniej swoje „sto dni" ; nego upadku Trockiego?... Wydarze-
jalnie pogrzebany. Rakowski, b. ukraiń ' Trocki natomiast nigdy marzyć nie ' nia i fakty zadały kłam jego teorjom i 
ski prezes rady ministrów i dawiiy po- może o powrocie do Rosji, choć po- ' tem się tłumaczy nawrócenie Kakows-
seł sowiecki w Londynie i Paryżu, mógł jej zostać tem, czem jest ona kiego. Trocki osobiście nie uznaje kle 
człowiek moralnie zupełnie czysty, 
energiczny i sympatyczny, wyrzekł się 
trockizmu. Przyznał się do błędu sto­
sowania oporu względem Stalina i za­
ofiarował znowu swoje usługi rządowi 
sowieckiemu. 

Trocki nie może zaatakować Ra­
kowskiego jako złego komunistę. Je­
szcze w lutym 1934 roku wydawany 
przez Trockiego w Parżu „Biuletyn 
Opozycji" pisał entuzjastycznie o Ra­
kowskim. Gdy prasa mieszczańska do­
nosiła ciągle o śmierci Rakowskiego w 
podziemiach GPU, to małe pisemko 
stale domagało się jego zwolnienia. — 
Dziś jest on rzeczywiście na wolności, 
ale stanął po stronie rządu. Sosnow.ki 
świetny pisarz, również odwołał swe 
dawne zapatrywania. 

W 1928 roku spędziłem tydzień z 
Rakowskim w miejscu jego zesłania-
.tfadek, • Preobrażeński i Smilga,. rów--
ttież wielcy trockiści, przebywający'*rłH 
zesłaniu, zdecydowali publicznie od­
wołać swe zapatrywania i prosić" o~prj-
uowiie przyjęcie ich do oartji. Borubar-
LOwali wówczas depeszami Rakowskie 
go, aby przyłączył się do nich. Ale on 
feszcze przez przeszło pięć lat pozostał 
zdecydowanym wrogiem Stalina, ścią­
gając tem na siebie okropne cierpienia 
lizyczne, duchowe I moralne. Sądzę, że 
kierowała nim nictylko wiara w idee 
trockizmu, lecz również osobista sym­
patia i szacunek dla Trockiego. Dziś 
jednak, gdy zmiana warunków uczyniła 
z Trockiego śmiesznego Don Kichota, 
który już nawet piórem walczyć - nie 
może. przed Rakowskim otwarła się 
nowa droga. Pozostawał on wierny 
trockizmowi tak długo, póki jeszcze 
żywił iskierkę wiary w żywotność te­
go kierunku politycznego. Dziś stało 
się dlań rzeczą nazbyt widoczną, że 
trccklzm już umarł... 

Rakowski wie doskonale, z gorz­
kich doświadczeń jego trockistycznych 
przyjaciół, którzy przed nim poszli do 
Kanossy, że bez względu na stanowisko 
jakie potem zajmują, wpływy ich na 
partję są bardzo ograniczone. Ale cóż 
innego pozostało mu do wyboru?... Za 
czasów carskich rewolucjoniści .umie­
rali na Syberji po dwudziestu, najwyżej 
po trzydziestu latach. Rakowski jest 
ulepiony z tej samej gliny. Pozatem fi­
zyczna izolacja za czasów Mikołaja II 
nie była tak okropna, jak ideologiczne 
odosobnienie Trockiego i jego zwolen­
ników. 

Argumenty Trockiego 
są bardzo błyskotliwe. Czynią nawet 
wrażenie przekonywujących. Czasem 
jego druzgocąca krytyka Rosji Sowiec­
kiej jest nawet trafna. Ale szybkie 
zmiany wewnątrz i zzewnątrz Rosji nie 
wpłynęły na zmianę stanowiska Troc­
kiego, pozbawiając go tej nikłej dozy 
realizmu, jaką posiadał. Głos Trockiego 
jest głosem wołającego na puszczy, nikt 
nie chce go słuchać i dlatego. Trocki 
jest najtragiczniejszą postacią naszych 
czasów. Mimo 55-go roku życia, posia­
da on jeszcze wiele energji i jest może 
najzdolniejszym publicystą na świecie. 
Pinzez dwa tygodnie ma on więcej po­

czną wypłynęła właśnie z przestracW 
i rozczarowania. 

Naturalnym uzupełnieniem tro$' 
stycznego pesymizmu była wiara W. r* 
wolucie światową, która jedynie ui°^ 
uratować rozkładający się ustrój r I 
wiecki. ' ,, 

Sądzę, że nikt w tem miejscu Jji 
zacytuje Lenina, by dowieść, że 
rosyjski nie myślał o socjalizmie * 
jedynym tylko kraju. Lenin dostarc*. 
argumentów obydwu obozom, twie

r £ l

| e 

bowiem jedno i drugie. Pod tym wzjf
1

] 
dem zmieniał często swe zdanie, J a K | 
wogóle. Był bacznym obserwatorem 
realistą. Nigdy nie uważał siebie J 
nieomylnego 1 gdy nie udało mu 
naprzykład skomunizować Polski P r J 
pomocy swej armii, przyznał sie ff 

swego błędu. , j 
Pod koniec życia, gdy możliwo-

wywołania rewolucji światowej znfl 
nie zmalały, zgodził się prawdopod^ 
nie z poglądami Stalina, który uwa^j 
że ustrój socjalistyczny może Istnieć* 
Rosji samodzielnie. Gdyby się n a ^ 
nie zgodził, niema to znaczenia. Wy 
był genjuszem, ale nie prorokiem 1 śv[" 
w 1934 roku nie jest światem z 1923 , 

Drugim poważnym błędem TfOC^l 
go była jego niezachwiana wiara W f?-

ale która uważa, że ten njesocjalistyez-
ny ustrój może obdarzyć socjalizmem 
inne państwa. Trocki mówił o sowiec­
kim Tcrmidorze. Sądził, że.Nowa Eko-!woIhcIp ̂ ^ " T d T " "H* 
nomiczna Poi tyka (NEP) .sprowadzi w ° , u c l e śwla.tową. Na Rosję patr̂ » 
spowrotem kapitalizm. W t?22 roku ̂ FS^?** ™woIucJę świał<£ 
Radek powiedział mi, i potem zresztą , Z a Ś W , d z i a l w barwach .optymisty* 
napisał to w jednym ze swych pamfle 

nych. Faktem jest jednak, że 

rewolucja Światowa 
jest dziś tak samo niezłszczalna, jak. , 
owych czasach^dy Lenlo.i Trocki 
rowall trzecią międzynarodówką. E ^ : 
Pu. zmierza raczej do średniowiecz 
epoki barbarzyństwa. Faszyzm, 5' 
zdolny do powstrzymania upadku e%, 
nomicznego, przełazi z jednego krajU/J, 
drugiego, wzniecając nienawiść ku K 
stępowi. Nigdy.' przyszłość Europy .\ 
była tak mroczna i beznadziejna, K 
obecnie. Przyczyny tego stanu rze^J 
są różnorodne i można się posprzec*?. 
na ten temat. Ale twierdzenie w g 
go, że ,,bez Stalina nie byłoby zwy c , \ . 
twa Hitlera w Niemczech", jest śrnje> 
ne i świadczące o wielkiem zaślep'^ 
jakie ogarnia Trockiego zawsze. mówi o Stalinie. . Ł i J 

his*0, 

Przysposobienie wojskowe w Anglji, rozwija się coraz bardziej. — Na zdjęciu 
widzimy ćwiczeni* p. w. morskiego.. 

Wielcy ludzie odgrywają w i, 
rolę wielką, ale nie Jedyną. Hitler 
szedł do władzy dzięki temu, że za8' 
szył mieszczan komunizmem. Gdyb> |. 
groźba by& realniejsza, Hitler osiaS^ 

i by zwycięstwo wcześniej. Faszyzr" 'J$ 
1 ostatnią bronią kapitalizmu i nikt „ 
I może liczyć na to, że broń ta zarnicl^a 
! na zostanie na łagodniejszą, lub sly" j j 
' Przypuśćmy na chwilę, że rewo"^-
światowa nie może dojść do skutku-y 
nieważ Stalin źle kieruje trzecia Sffl 
dzynarodówką. Ale oto Trocki, po )1 
lu publicystycznych przygotowani^-
zamierza utworzyć czwartą miedzy 
rodówke- Stanowić ją mają

 c.zi,i^ 
śmieszne ugrupowania: 
kie dwa holenderskie. 

Bank Handlowy w Łodzi Sp. Akc. 
Łódź, Al. Kościuszki Nr. 15, 

oddaje do dyspozycji Sz. Klienteli 

S A F E S ' Y , 
które po przeprowadzonej reorganizacji dają .rękojmię wszelkiej 
dogodności i należytej obsługi przy minimalnych kosztach, 

O D Z Ł . 4 M I E S I Ę C Z N I E . 

dwa niePa 
Trocki . ^ 

stwierdza w swym „Biuletynie". ż e $ 
osiągnięto porozumienia w tej sprana 

Czwarta ; międzynarodówka 
martwym płodem. Nawet Trocki 
nie : może posunąć naprzód sprawy I I 
wolucjl światowej. . r0r 

To właśnie było przedmiotem,^-' 
ważań Rakowskiego i tragedia • 
kiego. § 

Rakowski skoczył odważnie na v 

mię. Trocki nie może tego u c z y i ' 1 ^ ' 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu orzy ulicy ^ . ^ t 

G d a ń s k i e ! 3 7 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy g\A 

Piotrkowska 29* 
(przy Górnym Rynku> 

1i e 
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Wschód słońca 4.84 
Zachód słońca 18.36 
Wschód księżyca 6.38 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 14.12 
Przybyło dnia 5,64 

Wybuch wiosny. 
w kwietniu pogoda lipcowa. 

\u J a k Już niejednokrotnie stwierdza 
NIP ' p ° lska jest krajem wyjątkowych 
5 ' s,D°foiariek atmosferycznych. Nie-
wizianie chwyta nas w swe okowy 
LR.0Z. niespodzianie napływa fala tropi-
^'nych prawie upałów. 
M -cgoroczna wiosna rozpoczęła się 
DŁA p o d makiem wyjątkowego cie-
JJ"*> zarówno u nas, jak i w całej nie-
"lai Europie. Upały w Berlinie, upały 

**ryżu, upały w Londynie, 
u .^ozMad atmosferyczny nad Europą 

wyborcza 
już się ukonstytuowała i rozpocznie natychmiast swe urzędowanie. 

Na wiece i zebrania należy uzyskać zezwolenie władz. 

Z A 4 0 D N I O D B Ę D Ą * I « W A B O R U . 
oooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

TENF.
 s P o d z i ewać się dalszego wzrostu 

^ e r a t u f y , a w każdym razie niemo 
tM y ć mowy o poważniejszych i dlu-
^ w a ł y c h spadkach. " " , J M - l i spaunawu. Słowem — od 
J . e i u . wielu lat po raz Pierwszy bę-
: , e i T iy mieli w kwietniu pogodę niemal 
'P R AWĄL 

^mobóislwo urzędnika. 
Ustrzelił się kierownik garażu 

miejskiego. 
Wczoraj, w godzinach wieczorowych 

j cmentarzu na Mani, odebrał sobie ży_ 
f!.wystrzałem z rewolweru, 44-letni 
i Ł ? e u S 2 Olejniczak, kierownik garażów 
^*adu miasta. 
j^lejniczak był popularny w sferach 
u cowników miejskich i czynnym człon 

.̂z.z.z. 
znaleźli spóźnieni prze­

d e na cmentarzu na Mani. 

Z dniem dzisiejszym wchodzimy w 
40-dniowy okres wyborczy. Dziś rano 
nastąpi oficjalne ogłoszenie wyborów-
Od dztfś za dni 40 mieszkańcy Łodzi 
pójdą do urn wyborczych, by wybrać 
nowy samorząd miejski na okres 5 lat. 

Wczoraj nastąpiło częściowe uzu­
pełnienie reskryptu wyborczego. Komi­
sarz rządowy m. Łodzi jako przełożony 
gminy zamianował jeszcze dwóch człon­
ków i dwóch zastępców głównej komisji 
wyborczej. W ten sposób pełny skład 
głównej komisji przedstawia się następu­
jąco: 

GŁÓWNY KOMISARZ WYBORCZY 
— WICEPREZES JAN MOSKWA, ZA­
STĘPCA KOMISARZA — SĘDZIA ED­
WARD PIOTROWSKI, CZŁONKOWIE 
— MEC. ALFRED BILYK, B. WOJE­
WODA ANTONI REMISZEWSKI, DYR. 
ALEKSANDER ZALEWSKI, NOTAR-
JUSZ RADZISŁAW WODZIŃSKI. ZA 
STĘPCY—DR. DAWID KAMELHAAR, 
JADWIGA CHILARSKA, EUGENJA 
GAUX I WACŁAW DZIUBANIA. 

Wczoraj odbyła się też pierwsza 
konferencja komisarza rządowego rn. 
Łodzi z głównym komisarzem wybor­
czym, na której omówiono cały plan pra­
cy wyborczej. Biuro głównej komisji 

wyborczej mieścić się będzie w gma' 
chu zarządu miejskiego przy pl. Wolno­
ści 14. Pierwsze posiedzenie głównej ko­
misji zwołał p. prezes Moskwa na sobo­
tę, 21 b. m. na godz. 5 po pol. Na posie­
dzeniu tem omówione będą wszystkie 
sprawy techniczne, jak zamówienia 
druków, formularzy, plakatów ulicznych, 
spisu lokali wyborczvch i t. d. 

Urzędowanie swoje główna komisja 
wyborcza rozpocznie od poniedziałku 
23 b. m. Interesanci będą przyjmowani 
codziennie w godzinach od 6-ej do 9-ej 
wiecz., zaś w święta i niedziele — od 
10-ej rano do 1 po poł. 

Dziś komisarz rządowy m. Łodzi u 
•zupełni reskrypt wyborczy przez po­
wołanie jeszcze po 2 członków i po 2 za­
stępców do każdej z okręgowych komi­
syj wyborczych. Cały aparat zostanie 
w ten sposób skompletowany. Niezależ­
nie od tego w ciągu dwóch tygodni po­
wołane będą do życia przez główną ko­
misję wyborczą komisje obwodowe. 
Komisje te będą odbierały głosy od wy­
borców, okręgowe komisje zaś będą 
miały obowiązek zliczenia głosów z ca­
łego okręgu, przydział mandatów po­
szczególnym Ustom i dokonanie wyboru 
radnych z tych list. 

'KOWALSKI N 
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Marynarze idą do Warszawy, 
gdzie będą prosić o zajęcie się ich losem. 

Na drodze z Gdyni do Warszawy, 
maszeruje od dwuch dni grupa 24-ch ma 
rynarzy, wchodzących dawniej w skład 
załogi statku „Polonia". Są to ci sami 
marynarze, którzy przed paru miesiąca­
mi, w czasie postoju „Polonji" w porcie 
rumuńskim Konstancy, odmówili posłu­
szeństwa kapitanowi statku, za co nie­
dawno stanęli przed sądem w Gdyni, 
oskarżeni o bunt. Sąd, uwzględniając 
okoliczności łagodzące, skazał wszyst­
kich 24-ch na grzywny 100-złotowe. 

Zajście w Konstancy i wyrok gdyński 
miały jednak innego rodzaju przykre dla 
tych marynarzy następstwa. Oto żaden 

do swej załogi, wskutek czego pozbawię 
ni pracy 1 zarobku — znaleźli się w sylu 
acji rozpaczliwej. — Stracili też nadzie­
ję otrzymania pracy w przyszłości, gdyż 
wszystkie przedsiębiorstwa okrętowe 
umieściły ich nazwiska na .czarnej liście' 

Pogrążeni w skrajnej nędzy, maryna-
rze postanowili 6 Z U K A Ć dla siebie ratun­
ku — w Warszawie. — W tym celu w 
ub. niedzielę, wszyscy, w liczbie 24-ch, 
ruszyli pieszo z Gdyni do Warszawy, 
przekonani, że uda im się dotrzeć do 
Belwederu, aby tam prosić o ratunek. 

Niezwykły ten „marsz głodnych ma­
rynarzy" do Warszawy, wzbudził w 

NIE wzbudzają! 
WSPÓŁCZUCIA! 
TAK ŁATWO) 
JE USU> 
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^iemnicza śmierć 
11-letnie) dziewczynki. 

Wy^f^^rai, w godzinach popołudnio-
lic i n • zmarła w nader tajemniczych oko 
pfzv° n 1 z niewyjaśnionych dotąd 
ty 2 y n ' jedenastoletnia uczenica szko-

^ s z e chne j , Jadwiga Maniewska, 
Gł0' p r , z y rodzicach w domu przy ulicy 

J A K I E G O 8. 
olt0j 2 l e w czynka powróciła jak codzień, 
Mtr0 ^ 0 , d z i n y 2-ej ze szkoły. Gdy tylko 
h*4 n j a . d o mieszkania, poczęła narze 

0 dz i Ł 2*wne zmęczenie i senność. — 
P r * u ł o ż y l i dziecko do łóżka, by się 
< ł ? V d ' ° ' — Gdy po upływie kilku go-
*iep'0k ?eWczynka nie obudziła się, za-
, 6 , >o B n i r°dzice poczęli bacznie ob 
^ o * 6 m a ^ Jadwisię, z przerażę 
Hi Y C L* 0 n * tatowal i , że dziecko już nie 
c«alnj a- Wezwano pogotowie ubezpie-

społecznej. Lekarz stwierdził zgon 
• t ie^k^cz in ie zainteresowano się tym 
J N K I E

 t a i e m n i c z y m i tragicznym wy 
p r Q Zwłoki przewiezione zostaną 

Pro\v a j e k t?rjum miejskiego, celem prze -
Przv E n i a 6 e ^ c i i i W w l e n sposób usta | 

^'^^go Z y n ę t a l { n a ź łeg° 1 niezrozu-i 

tycn marynarzy NASTĘPSTWA. W U U * 

ze statków nie chce ich obecnie przyjąć Gdyni zrozumiałe zainteresowanie 

Rada przy Ubezpieczalni 
zostanie powołana w ciągu maja 

Jak się dowiadujemy, w organizacji 
ubezpieczalni społecznej nastąpi w naj­
bliższym czasie zasadnicza zmiana. 
Przed wyborem samorządu w ubezpje 
czalniach, ministerstwo opieki społecz­
nej postanowiło powołać do życia tym 
czasowe rady przy komisarzach ubez­
pieczalni. W skład tych rad tymczaso­
wych wejść mają przedstawiciele ubez 
pieczonych, pracodawców oraz t. zw. 
nomlnacl, powołani z pośród osób, któ 
re wykazały się teoretyczna lub orak-
tyczną pracą na polu ubezpieczeń spo­
łecznych. 

Jeśli chodzi o Łódź — w ubezpie­
czalni powołana zostanie do życia rada 
w składzie 17 osób. Wśród nich będzie 
8 przedstawicieli ubeznieczonych. 4 

oraz 5 przedstawicieli pracodawców 
nominałów. 

W terminie do 1 czerwca komisarz 
ubezpieczalni łódzkiej przedstawi do 
zatwierdzenia ministerstwu ODieki spo 
łecznej skład rady tymczasowel dorad 
czej. Kandydaci z nnśród ubezpieczo­
nych przedstawiani będą w porozumie 
niu ze związkami zawodowemi praco­
wników umysłowych i robotników, a 
kandydaci z pośród pracodawców — 
W por,^-umieniu z Izbą Przemysłowo-
Handlowa i Izbą Rzemieślnicza. Komi­
sarz wyśle spis składający sie z 51 na 
żwjsk i z tej liczby ministerstwo za 
twierdzi 17. • 

Rada doradcza ubezpieczalni zacz­
nie UR7ODNWANIE z dniem 1 liocaj-. b 

Przed kilku dniami, omawiając no­
wy regulamin wyborczy, wspomnieliś­
my, iż każdy wyborca ma tyle głosów, 
ilu radnych wybiera się w jego okręgu. 
Ponieważ w tej sprawie otrzymaliśmy 
liczne zapytania, dziś można zilustro­
wać tę jnowację na przykładzie. Jak 
wiadomo, śródmieście, czyli okręg X 
wybiera 12 radnych. W ten sposób każ­
dy łodzianin, który mieszka w grani­
cach X obwodu rozporządza 12 głosa­
mi. Może je zużyć w ten sposób, że wy­
pisze na kartce wyborczej 12 różnych 
nazwisk z te] samej listy, a może też 
całe 12 głosów oddać na jednego tylko 
kandydata, wypisując jego nazwisko 12 
razy. lub też na 2 kandydatów, wypisu­
jąc nprz. nazwisko jednego 7 razy, a 
drugiego 5 razy i t. d. Tak samo jest w 
innych okręgach. Wyborca może dowol­
nie dysponować swą ilością głosów, z 
tem wszakże zastrzeżeniem, iż wszyst­
kich kandydatów musi -wybrać z jednej 
listy. Nie wolno wypisać na jednej kart­
ce kilka nazwisk z różnych list kandy- . 
datów, gdyż powoduje to unieważnie­
nie głosów. 

Wczoraj referat wyborczy przy za­
rządzie miejskim rozpoczął już prace 
techniczne nad sporządzeniem spisu 
wyborców i wyszukaniem odpowied­
nich lokali dla urzędowania okręg, ko­
misyj wyborczych. Spisy wyborców 
będą dokonane w ten sposób, iż znajdą 
się na nich ci. którzy do dnia 18 b. m. 
ukończyli 24 lata i 1 rok zamieszkują w 
Łodzi. 

Władze administracyjne poczyniły 
też odpowiednie przygotowania dla za­
pewnienia bezpieczeństwa ludności i 
spokoju w okresie przedwyborczym. 
Zarządzono mianowicie, iż wszystkie 
komitety wyborcze lub poszczególne 
grupy, które będą organizowały wiece i 
zebrania, muszą zgóry otrzymać zezwo­
lenie ze starostwa grodzkiego. Nielegal­
ne wiece będą rozwiązywane a organi­
zatorzy ich pociągani do odpowiedzial­
ności karnej. 

Jak nas poinformowano, nadchodzą­
ca niedziela będzie w Łodzi szczególnie 
ożywiona. Na dzień ten niemal wszyst­
kie komitety wyborcze zwołują swe 
pierwsze wiece przedwyborcze, dotych 
czas bowiem miały miejsce tylko orga­
nizacyjne zebrania. 

dziś wyświetlamy polską komedję muzyczną 

ĜOLIU. 

*°* łarn został zażegnany 
Jak «• 

^ifickiP- d°wiadujemy, grożący me-
• V V K P a r l ' ' socjalistycznej rozłam na 
l s. l«iałv • z o s t a l z a ż e ź N A N Y - istotnie, 
n ic e X w tem stronnictwie poważne róż 
8« l* n°wił n ' o b e c n i e jednak opozycja po-
! c i i p 0 . Podporządkować się większo-

" sor i ! ,° s t a ć w ramach wyborczego blo 
C , a l l*tycznegt* 

I C A S I N O 

PIEŚNIARZ WARSZAWY 
OBSADA: Eug. Bodo 

Michał Znicz 
M. Gorczyńska 
Wład. Walter 

Dziś wys tąp i osobiście EUG. BODO i po każdym seansie 
śpiewać będzie najnowsze przeboje. 

Ceny miejsc niepodwyższone. Do godz. fi.no ceny zniżone. 
Bilety bezpł. i ulgowe nieważne 

Premie P. K. 0. 
dla posiadaczy książeczek 

oszczędnościowych. 
Wczoraj odbyło się w Centrali P. 

K. O. w Warszawie 32-e z zrzędu loso­
wanie kisążeczek na premiowane wkta 
dy oszczędnościowe Serji I-ej. 

Po zł. 1000— otrzymają właściciel 
następujących książeczek: 

1178 3476 3560 4103 4373 4748 5375 
7410 11149 16331 17885 18171 18753 
2758 23366 27825 28073 29651 29750 
29836 32019 32522 32824 33729 35676 
37391 37428 40748-

Przypominamy, że wylosowana zo­
stała dawniej i nie została podjęta ksią 
żeczka premiowana Nr. 658 Serii I-el 

http://WARS7AWAlihtiWVj.il
http://fi.no


>tr. 6" •18.1V 1934; 

(dawn.Luna) 
Pocz o i!. 4 p o pol. 

DNI NASTĘPNYCH1 
NLLLI 

DZIŚ . 
Powieść, którą czytały miljony. . 

obecnie jako film Foxa ™ " 
według CONAN DOYLE'A. 

W kapitalnej kreacii największego" 
detektywa świata 

S H E R L O C K H O L 
C L 1 V E B R O O K . 

NrlOS 

W pozostałych rolach: Ernest Torrence I Mlrlam Jordan. 

N A D P R O G R A M Y ! 

Kino „ROXy 
Narutowicza 2 0 . - 1 3 f i 

Wspania łego podniebnego d rama tu r e ż y s e r M ^ r t » G o r n v U J 
Z demonlcina GIN A M A N Ę S ^ o o o F -
bieta-szpleg 1 OASTRONE MO?°r 

^ 105-

4-EL 

Na marginesie dnia. 

0 kulturze codzienne!. 
Co Jest probierzem kultury narodu lab pew­

nego środowiska?,.. Nlebrak opltilj, i t 0 stop­
niu kultury dacyduja Ilość' sxk6l w l n u pań­
stwie; anglicy twierdzą, te kultarałnoJc na­
rodu mierzy ale wagą zużywanego przez dany 
naród mydła.. 

Do tyoh wszystkich ceck, znemfonufacycb 
kulturę, dodamy Jednak Jeszcze Jed/ją, co do 
które) najłatwiej uzyskać zgodę I aprobatę ca­
łego społeczeństwa. Twierdzimy mianowicie, te j 
k u l t u r a l n y c z ł o w i e k z a c h o w u j e 
s i ę z a w s z e ! w s z ę d z i e t a k , b y n i e 
p r z e s z k a d z a ć I n n y m i 

Nie nazwiemy zatem kurłuralnym tego 
ozłow|eka, który w Irinie głośnym szeptem czy­
ni uwagi na temat filmu, lub prowadzi rozmowę 
s twym towarzyszem — oczywista przeszkadza­
jąc wszystkim wokół, N|e uznamy również za 
kulturalnych ludzi, którzy w lokalu publicznym, 
podczas produkcyi wokalnych prowadzę głośne 
rozmowę przy stoliku, śmieją się, dzwonią ły­
żeczkami i czynią najrozmaitsze hałasy, prze­
szkadzające zarówno artystom, Jak i całemu 
otoczeniu, które tych artystów chciałoby słu­
chać. 

A przecież, niestety, t. zw. „inteligenci", 
oczywista pretendujący do mia^a ludzi kultu­
ralnych, częstokroć właśnie w tan spo*ób za­
chowują się, zarówno w kinie, Jak w kawiarni, 
w teatrze, ozy sali koncertowej 1 Ł d. 

Wypadki tego rodzaju są tak częste, ze n a . 
rzuca s|ę wręcz Uwaga o /jłskłm poziomie kul­
turalnym tych ludzi, którzy przecie* stoją Jak-
gdyby w pierwszym szeregu społeczeństwa, po­
siadają wykształcenie, są zamożni, bywają w 
teatrach, na koncertach, w kinach | kawiar­
niach. A Jednak właśnie z te) strofy na każ­
dym kroku spotykamy się I objawami barba­
rzyńskiego egoizmu, hałaśliwego, wyzywającego 
nieopanowania i zupełnego nieliczenia się z są­
siadami, z otoczeniem 1 tam, ze Jeszcze ktoś 
żyje na świecie'... 

Okazuje się bowiem, te modny strój ele­
gancki, dyplom, albo wysokie stanowisko spo­
łeczne — to Jeszcze nie gwarancja kultury... 

Kultura? Ba, spotyka się Ją czasem wśród 
ludzi biednych, najprostszych i niewykształco­
nych, ale... coraz rzadziej — wśród tak zw, „to­
warzystwa". Niestatyl 
(DOGOOOO©G)OOO©GXIXDO©O©OOOOOOGXDO0O 

Listy polecone 
będą przyjmowane przez całą noc, 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie poczta wprowadza dla wygody 
interesantów bardzo poważną inowaoję. 
Dotyczy to przesyłek i listów poleconych 

Dotychczas, po godzinie 9-ej wieczo-

Ubezpieczalnia to nie panopti 
. . . a I i _ — * n 4 *-v r\ 

M 

Wszelkiego rodzaju utrudnienia dla chorych muszą być zniesione. — Żadne 
formalności nie mogą przeszkodzić w leczeniu. 

B ę d z i e l e p i e j w Kossicii Ciaorejcfr 
We wszystkich oddziałach i zakła-I możności, dostosowane do potrzeb ^ 

dach instytucyj ubezpieczeń społecz- ności, przyczem formalności, związana 
nych znajdować się powinny korzystaniem z pomocy lekarskiej, 

specjalne książki zażaleń, ' N " ^>«^ INK-NNLMNIEI uciążliwe. 

SWIADL 

5d2 
.w PIĄT: 

Ostatnio, w Łodzi przeprowadzona 
była lustracja Ubezpieczalni Społecznej. 
Rezultatem tej lustracji jest pismo okól­
ne min. pracy i opieki społecznej, dr. Hu­
bickiego do kierowników instytucyj spo­
łecznych. 

w piśmie tem, p. minister zwraca 
przedewszystkiem uwagę, aby podział 
czynności t y ł ściśle określony i to w ten 
sposób, aby możliwie 
ograniczyć wzajemne odsyłanie sobie in­

teresantów 
przez pracowników Instytucyj społecz­
nych. 

Ogłoszenia o godzinach otwarcia biur 

a o istnieniu tych ksiąg mają być wywie . 
szone ogłoszenia w widocznych nuejs- dzema mm. Hubicki żąda, aby była z \ 

! eona szczególna uwaga na zorganizo^ 
nie szybkiej pom»cy lekarskiej w ^ 

ny być jaknajmniej uciążliwe. 
W końcowym ustępie swego zar». 

W każdej instytucji ubezpieczeń spo 
łecznych mają być dwa razy w tygodniu głycb wypadkach. 
określone godziny przyjęć, na których j Równocześnie z tem rozporządź' 
dyrektor instytucji, oraz lekarz naczelny1 niem, min: Hubickiego, ukazał się w 
przyjmować mają osobiście wszystkich, I cjalnym organie Ubezpieczalni, ?RTW' 
zgłaszających się w sprawach, związa- j Ubezp. Spol., niezwykle znamienny flf,' 
nych z działalnością instytucji. tykul wiceprezesa Izby Ubezoiecz^ 

rfodSSarr,^ • ° - i ° d Z i n a C h °TT^ b m i ' V "Wiecza ln iach społecznych win- Spol., p. d r . H . Wilczyńskiego O racj«' 
L r r ^ w S - ; C ' - S C a C t P r 2 y 3 ę ć l e k a . r z Y ' "a być zwrócona szczególna uwaga na 'nalne organizacji pomocy eka skie 
I t S T u V m i e , S u a - C h . W W > a ł y

 L

Ś w i a ^ u d°st?pnienie pomocy lekarskiej, oraz! Soecjalnej w a g f nabiera w 
czeń gotówkowych i t. p. winny być wy możliwie szybkie jej udzielenie, a jodzi- j ten ustęp miarodajnego adykułu, w W* 

w w mif.re rvm dr. Wilczyński mówi ( 

te 

S F któi 

tol*
 zSir 

wleszone w miejscach widocznych. 

Miejscem najodpowiedniej-
szem na przechowywanie 
Twych kosztowności jest 

Jedenaście ran nożem 
Jak już donosił wczorajszy „Express 

,. .eczorny", ubiegłej nocy, dzięki mel­
dunkowi dorożkarza w VII komisarjacie 

i M O Z U W I E 6zytm.IE JEJ u u Ł i c m . . t | « 6 - — I 
'ny przyjęć lekarskich mają być W miarę| rym dr. Wilczyński mówi O 

pladze biurokratyzmu 
W ubezpieczalni, na CO wszyscy ubeflp 
czeni pomstują. 

Czytamy więc: 
„Lekarz domowy nie może ubes? 

j czonemu odmówić pomocy, jeśli, si? 0 

wykaże książeczką, pismem pracodp* 
! cy, pokwitowaniem PKO. ZA skła 3 ^, 
I poświadczeniem administratora (czy £ , 
| zorcy) domu O należeniu do rodziny u°e. 

pieczonego i t. p. wiarygodnych p'?ffl ' ; 
" - „ - l oświadczeń, w razach zaś nagłych *" 

Okazało się, że O W A taiemniczą parą u ez powyższych stwierdzcń/lecz na *fc 
bylj: Weronika Gomulakówna 1Jej przy- j pewnienie ubezpieczonego" lub jjgo ° t 0 

l e staw 

zadał sutener swojej Hprzy]aciółce"-prostytutce. > 

policji, wykryta została niezwykle po­
sępna zbrodnia, dokonana przez sutene-
ra na osobie prostytutki. 

Około godziny 2-ej nad ranem, doroż­
karz przy ul. I Maja przyjął do swego po 
jazdu parę pasażerów. Dorożkarz odrazu 
zwrócił uwagę, że 
kobieta nie wsiadła o własnych siłach i 

źe była zbroczona krwią. 
Gdy dojechali do domu przy ul. Na­

rutowicza 22 — gdyż taki adres podał 
mężczyzna, towarzyszący kobiecie — 
dorożkarz z przerażeniem skonstatował, 
że kobieta jest nieprzytomna i że sledze 
nie dorożki jest całe we krwi. 

Naskutek tego meldunku, do domu 
przy ul. Narutowicza 22, przybyli jedno 

i J T i " \ xa~ * \ v ' " • i Pewnienie 
jaciel — sutener Mieczysław Kacprów- C7.cma 
sk i— W mieszkaniu Kacprowskiego, Go ' 
mulakówna leżała na łóżku — ociekając 
ciągle krwią. — Lekarz stwierdził jede­
naście ran ciętych i po opatrunku w sta 
nie ciężkim przewiózł nieszczęśliwą ko­
bietę do szpitala. 

Ta krwawa zbrodnia ma za podłoże ubezpieczonego przysłowiową brutalność alfonsów i ich ' *' 
• « . . . . i . . 

Po okazaniu nagUi' pomocy, 
donosi o niej ubezpieczalni, a ta a° K

8 j 
nywa kontroli uprawnień, w R&Z^„A-
nadużycia, postępuje właściwie 

s 

^row'a 

iitertr 

Jbroń 

» k t % 
eh 

ne rońnalności biurowe nie mop-ą Ptlt 
szkodzić w natyebmiastowem lecZe B 

Między lekarza a ubezpieczalni^ . ^ 
nieludzki stosunek do kobiet, które na mogą wchodzić pojęciowe dziwoląg' 
nich zarabiają. Kacprowski żądał pienię | stosunku do choroby, jak godstna, ' , 
dzy, czy też miał do dziewczyny preten-', merek, punkt, gdy chodzi o leczeO ,4 

sję, że za mało zarabia. Po krótkich ar 
gumentach słownych i pięścią — sute­
ner dobył noża i straszliwie zmasakro­
wał dziewczynę. Potem próbował zbrod 
nię ukryć i przewiózł ją do domu— By­
ło już jednak zapóźno. Rzecz się wydała 

przy ul. Narutowicza 22, przybyli ieano- »U JUZ. JEUAIEM I A ^ I ™ . « ^ ~7*~Y. 
cześnie: lekarz pogotowia Oraz oddział Kacprowski został osadzony w więzieniu 
posterunkowych 

= f t S S H 3 S . a i Moniuszko skazany za komunizm 
telefonicznych, które są czynne całą noc 

adzone będzie przyjmowanie U wprow-<—-
stów poleconych, które w ten sposób bę 
dzie można wysyłać przez całą dobę. — 
Listy te nie będą czekały do następnego 
dnia, lecz pierwszemi pociągami wysy­
łane do miejsce przeznaczenia. 

Pod koła pociągu 
rzuciła się nieznana kobieta. 
Dziś rano na torze kolejowym pod 

Andrzejowem wydarzyła sie znów 
krwawa tragedia. Służba kolejowa ob­
serwowała przez pewien czas jakąś 
mfodą kobietę, siedzącą w rowie kolo 
toru. 

W chwili, gdy nadszedł Dociąg, ku 
przerażeniu kilku osób, znajdujących 
się w sąsiedztwie stacji — nieznajoma 
wybiegła na tor i rozpostarłszy ramio­
na — przez krótką chwile, jakiej po­
trzebował pociąg by do niej sie zbliżyć 
— stała w tej pozycji. Jakby czekając 
na nadejście śmierci. 

Samobójczyni nikt nie znał w oko 
licach. Władze prowadzą dochodzenie, 
C E L E M ustalenia identyczności despe 
ratki-

na zamknięcie w domu poprawy 
sił wyrok i począł czytać W dniu wczorajszym w sadzie okrę 

gowym przed sędzią Zdorobienko od­
bywały sję dwie rozprawy przeciwko 
młodocianym zwolennikom komuniz­
mu. 

W pierwszej sprawie odpowiadali 
18-letni Jankiel Kopel Szatz i 16-letni 
Towja Mortkowicz. Obaj oskarżeni 
byli o to, że w dniu 8 stycznia r. b. za 
wiesjli na domu przy zbiegu ulic Cegieł 
nianej i Piłsudskiego sztandar komuni­
styczny, sztandar zdjął posterunkowy, 
a młodych agitatorów komunistycz­
nych zatrzymał. 

Sąd po krótkiej rozprawie skazał 
Szatza na półtora roku wlezienia, a 
Mortkowlcza na zamkniecie w domu 
poprawczym. 

W następnej sprawie, również z ar 
tykułu 97, odpowiadać miał IR-letrd Sta 
nlsław Moniuszko. 

Moniuszko został wprowadzony do 
lawy oskarżonych w czasie Drzerwy, 
t. j . gdy sąd udał się na naradę, przed 

(ogłoszeniem wyroku przeciwko obu 
(pierwszym oskarżonym. 

motywy, 
dwaj młodzi skazani — nie słuchając 
słów sędziego — rzucili sie w objęcia 
Stanisławowi Monluszce 1 ooczęli go 
naprzemlan całować. Sąd wymierzył 
Im dodatkowo po siedem dni aresztu. 
Dopiero po odprowadzeniu Szatza i;*ĆApYfoL: — „Tań^ąca v«n« 8 

Mortkowjcza — trybunał przystąpił do CORSO: _ i) „Nad przepaścią"'ł 2) 
rozpatrywania sprawy przeciwko Sta-J C 7 j ™ ' k a c 

wynagrodzenie.—Od godziny można j£ 
cić dyżury pielęgniarskie, numerki 111 

na zaprowadzić 
przed drzwiami panopticum, ;, 

a punkty — na liczniku bilardoWr 
lecz w żadnym razie w lecznictwie " 
ważnem". 

DOKĄD mti 
TFATR MIEJSKI. 

Da« o godz. 8.45 „Konflikt". , 
TEATR POPULARNY (O«ROI|owa l 8Vy''' 
Dzis o (Jodz. 8.30 preraj „Królowi. cSyii 

ARARAT w Rozmaitościich-— Rewia 
Hn Zych". 

KINA: 
CASINO: - „Pieśniarz Warszawy". 
ORAND-KJNO: - Książe z Arkadii'. 
MUZA: - „S'ierlock H0lmca". 
ROXY: - „ F - 13 

Jl 

Skole 
* co 

Pat»* 

«t| D ' L 

*SJelk 

I r 

Oto. gdy już przewodniczący oglo- 1 domu poprawy. 

nisławowi Moniuszce. 
Imiennik twórcy „Halki" urodził się 

w Moskwie.. W dniu 7 stycznia r. b. 
był na wiecu P. P. S. w sali Filharmo­
nii. W pewnym momencie Moniuszko 
puścił zgóry z balkonu gołębia, u któ­
rego nóżki był przywiązany sztandar 
komunistyczny z odpowiednlemi ha­
słami. 

Moniuszko został zatrzymany. W 
kieszeni jego spodni znaleźli wywia­
dowcy pierze. 

Młody człowiek o tak wielkiem na­
zwisku tłumaczył się b. mglisto i wy­
krętnie. Spowndu młodeco wieku, sąd 
skazał go, podobnie jak Mortkowicza 
w pierwszej sprawie, na zamknięcie w 

Miaato n-idm*' 
PRZF.pWIOŚNIE: _ „Jennie Gerhardt"', 
SŁONCE: — 1) „Oekarftona" | 2) „Banit» ' 
RAKIETA: - „Ulica". 
SZTUKA: — ..Maskarada Miłości". 
SZTUKA: - „Bokser I Dama". 1AK * 
ZACHĘTA: _ \) śc!fian| ludzie i 2) 

raju. 
PALĄCE: _ „Cjibi*. 
METRO: - „Papryka". 
ADRIA: _ ..Papryka". • „, F 
OŚWIATOWY: — 1) „Biała Odal-fika" ! v 

konami awvc.:ijzcy". 
CYRK STANIEWSKICH. 

Dziś o 8.15 iedno "przwfetawienie. 

Dril w nocy dyżurują następując* *L, { 
Sukc. K. Lcinwebra (Plac Wolności 2). .5"" K 
Hnrlr<ana (Młynarska 1), W. DanicckieS' j» 
Piolrko\v«ka 127), A. Perelmana Ceft le'" 1 .^ 1 ' 
J. Cymera (Wólozanska 37), Sukc. F. W*' 
•'o (N!>pińrkov.'c.!<|c(lo 27). 

v i > 1 

te 
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Akademik zabił, kradł i oszukiw 
Radkowie charaktąryzują ś. p. Lechowicza, jako młodzieńca cichego, przyzwoitego i po-

bożnego.—-Prokurator badał dom, w którym mieszkał Olejniczak. 

"dzień procesu akademika-mordercy w Krakowie. 

| L < 

lud­
ne ' 
win' 

arz«' 

„ ol" 
rzeź1' 

•ac)0' 

Y K < * 

& 5 E 

Kraków. 17 kwietnia 
dniu procesu Beresia w a 

sąd przesłuchiwał w da 
^{; ' i.^eu świadków, ^śród których 

ii?* 
«i 
oda' 
ł«fl** 

I * 

' ,J H ."HJ>U 5 W 1 U U K . U W , \ 
tfuie się kilku księży. 

finr. s tęp ie rozprawy prokurator dr. 
itiu)Czo oświadczył, że był ran o w do-
rą .w którym mieszka świadek Szkwa 
kiór' stwierdził, że okienko komórki z 
ją zKinął rower Lechowicza, Jest 

aby można było tamtędy ro-
ti.:

 wyclqgnqć. Wobec tego prokura-
W i a wniosek 0 polecenie organem 

tego a i ! " śledczego zbielania rozmiarów 
ipjg^ienka 1 dołącznie ich do aktów 

Achy. dr. Rapparot sprzeciwia się do­
LE ^ Z a , n i u tego wniosku i oświadcza, 
LENIi

 y s ą d zdecydował się na zmie-
C Umia rów tego okna, to w takim 

e stawia ze swej strony wniosek o 
powadzen ie wizji lokalnej na miej-

tk^ybunał postanawia powziąć decy-
bJ* Arminie późniejszym, poczem we-
''oh • Z 0 s t a j e pierwszy świadek, ks. 
V . S z c z Walenty Piotrowski z Lima-
%*>.- Oświadcza on, że znał śp. Le-
k^zz*> Jako człowieka bardzo pobo-

l ks. Pluta poznał śp. Lechowicza 
C k « 1926, kiedy ten był w 8 klasie 
* jPzJum ks. Salezjanów w Dębnikach 
kukowie. Lechowicz był zawsze 

spokojny 1 grzeczny. W dzień 
X> J^a dni po zabójstwie świadek byl 
g a d z i e medycyny sądowej i rozpo-

.'am zwłoki śp. Lechowicza. 
fi-^rońca: Ksiądz zeznał, że Le-

ricz byj tak bardzo spokojny. Czy 

mieszkanie 25 maja i począł znosić swo' 
je rzeczy. Pierwszego dnia nie miał no­
cować w domu i powiedział mi. że je­
dzie do Brzeska. Mimo to lednak póź­
nym wieczorem przyszedł. 29 maja py­
tała się o niego jakaś panienka, a po 
chwili jakiś wywiadowca. Od teeo dnia 
nie widziałam już więcej p. Olejnicza­
ka. Przez cały czas jego pobytu u mnie 
był spokojny i zamyślony. 

Następny świadek, Helena Ćwikiewi-
czowa, była gospodynią ś. p. Lechowi­
cza. Wydaje mu najlepsze świadectwo 
twierdząc, że był pobożny, skromny i 
spokojny. Odżywiał się suchym chle­
bem i surową marchwią, tak, że zezna-

kiedy ten uczył się u niego tańców Do 
sprawy nic nowego nie wnosi. 

Ogólne zainteresowanie budzi ukaza­
nie się następnego świadka, Justyny 
Baczkowej. Zeznaje ona po zaprzysię­
żeniu. 

P. Olejniczak mieszkał u mnie od lu­
tego do maja 1932 r. Widziałam raz u 
niego jedną pannę, ale nie wiem, czy to 
to chyba Korczyńska, bo jej nie znam. 

Przew. — Jak to było z tym pła­
szczem, który miał pani zginąć? 

Św. — Z końcem kwietnia czy po­
czątkiem maja zginął mi jasny płaszcz i 
buty mego syna. Zapytałam p. Olejni 
czaka, czy nie zabraj tych rzeczy. Od a, . 

! powiedział, że nie. W jakiś czas póź-
jąca często litowała się nad mm i dawa- j n i e j 0 Ś w i a d C Z y ł mi, że wyjeżdża na kilka 
ła mu jeść. 

Morderca uczy! 
się taticzyl! 

Świadek Wądecki, nauczyciel tańców 
poznaj Olejniczaka w styczniu 1932 r.( 

dni do Katowic i że po przyjeździe bę­
dzie u mnie nadal mieszkał. Po powro­
cie nie sprowadził się jednak do mnie. 
Pewnego razu spotkałam go na ulicy z 
jakimś drugim panem. Olejniczak nosił 
płaszcz mego syna. Zapytałam go, skąd 
wziął ten płaszcz, po w iedi iaJ, że go ku­
pił. Odebrałam mu płeszcz i chciałam 

pójść na policję, ale prosił mnie, żebym 
tego nie robiła. Świadkiem tego zajścia 
był Masztalski, zam. przy «d. Wielic­
kiej. 

Osik. — Czy ja pani przed wyjazdem 
nie zapłaciłem za cały miesiąc i nie zo­
stawiłem swych rzeczy? 

Św. — Owszem, zostawił pan, ale 
pan powiedział, że pan wróci do mnie 
na mieszkanie, a me pokazał się pan 
więcej. 

Obrońca: — Dlaczego pan powie­
dział, że pan płaszcz ten kupił? 

Oskarżony nie może tego wyjaśnić. 
W tem miejscu stawia obrońca wnio 

sek o stwierdzenie, że Olejniczak ba­
wił 2 tygodnie u archimandryty w War 
szawie, zaś prokurator — o wezwanie 
świadków Masztalskiego: i Zofji Kucz-
kówny, która widziała Olejniczaka po 
jego powrocie z Wa^sjkawy do Krako­
wa. 
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\ \ ^oś odezwał się do niego bar 
Hlw ^elżywie, czy nie mógłby zapom 

1 rzucić na przeciwnika? 
- Uważam, że nie. Był zbyt 
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rozpocznie się dn. 2 M A J A i trwać 
będzie do 30 C Z E R W C A . 

pat»* 

Ił"- , 
nit" ' 

Ul dniu zbrodni . 
N Ś N t f c D n y świadek, Jan Kowalczyk, 
h\ ?' Lechowicza z Limanowej. Twier 
s-e'wf,.°yl bardzo wątły, odznaczając 

$V Ka. łagodnością 1 religijnością. 
\ \ ^ \ świadek Piotr Pietrzak ze-
"1 s t

 c ° następuje:—Olejniczaka znam 
\ v ? n i a 1 9 3 3 r o k u - U d z i e , a I m e m u 

Hi a t l

W l lekcji języka niemieckiego wza-
\ % l

 2 a czę*ściowe utrzymanie. Był 
\ 1 Rzeczny i spokojny. Krytycz­
N I < . l a rano przyszedł wcześnie i 
[ W n i a d a n i e , poczem odszedł na wy-
M n ^ ° południu przyszedł o zwy-
\;^r?f- Był bardzo czerwony, są 
J^ała t 0 z e z m e c z e n ' a « l e c z 0 0 0 

\y | . m ' żona, że był tak zdenerwo 
i, 0 u r • n , e m(>& P J Ć kawy. 

°"ca: __ Czy nie zauważył pan 
S w ' ż e ° y Olejniczak był nerwowy? 

Ŝ? '""-Czy państwu zginęło coś kie-

' ^~ Nłe, nlgdy r 

"brona chce powołać 
nowych świadków 

W dniu wczorajszym rozplakatowano 
w Łodzi obwieszczenie w.sprawie pobo­
ru wojskowego rocznika 1913. W Łodzi, 
pobór rozpocznie się 2 maja i trwać bę­
dzie do 30 czerwca. Poborowi zgłaszać 
się.będą do 3,Jk,Pjniayj,;^f;,tóórych urzędo 
wanie wyznaczono w godzinach od 8 ra­
no dó 3 po poł., w soboty zaś do 1 popoł. 

Pierwsza komisja poborowa urzędo­
wać będzie przy ul. Piotrkowskie! 96. 
dla poborowych zamieszkałych na tere­
nie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów policji 
i przynależnychdo P.K.U. Łódź-miasto I 

Druga komisja urzędować ' będzie 
również na ul. Piotrkowskiej 96, dla po­
borowych, zamieszkałych na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji 
przynależnych do P.K.U. Łódź-miasto I I . 

Trzecia komisja poborowa urzędować 
będzie na ul. Piotnkowskiej 165, dla po­
borowych rocznika 1912 i starszych, od­
roczonych w latach ubiegłych (kat. B), 
względnie tych, którzy jeszcze wogóle 
nie stawali do poboru wojskowego oraz 
dla ochotników roczników 1914, 1915, 
1916. 

Poborowi, zgłaszający się na komisję, 
muszą posiadać dowód osobisty, względ­
nie zaświadczenie tożsamości, zaświad­
czenie o rejestracji oraz świadectwa 
szkolne i zawodowe. 

Zainteresowani, którzy zamierzają 
starać się o odroczenie służby wojsko­
wej z tytułu studjów teoretycznych lub 
praktycznych, muszą złożyć podania z 
dołączeniem zaświadczenia zakładu na­
ukowego lub zaświadczenia o odbywa­
niu nauki w rzemiośle, względnie w prze 

myślę lub handlu w ciągu vt4 dni, po 
uznaniu ich za zdolnych do czynnej służ­
by wojskowej. Gdyby okoliczności, uza­
sadniające odroczenie, powstały po upty 
wie tych 14 dni, wolno wnosić podania 
nie później,;,,niż.,.w„cz-tary . tygodnie od 
chwili otrzymania wiadomości o tych 
okolicznościach;" • . 

Poborowi, starający się o odroczenie 
służby wjskowej z tytułu praw jedy­
nych żywicieli rodziny, muszą również w 
tych samych terminach składać podania 
z dołączeniem odpisu zaświadczenia ko­
misji poborowej. 

Poborowi, którzy pragną uzyskać 
przedłużenie dotychczas posiadanego od 
roczenia służby wojskowej, winni złożyć 
podania najpóźniej do 1 lipca r. b. W 
razie uchybienia terminu, podania pobo­
rowych będą pozostawione bez rozpa­
trzenia. Tłumaczenie opóźnienia niezna­
jomością przepisów, nie będzie brane 
pod rozwagę. 

Poborowym nie wolno czynić żad­
nych starań o zaliczenie do nadkontyn-
gentu. Ci, którzy nie będą mogli być po 
wołani do czynnej służby wojskowej, w przerwo 

Dalej zeznaje Św. Siewierski, stu­
dent. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Olejniczaka poznałem na wykła­
dach w styczniu 1933 r. i zaznajomiliś­
my 'się. W połowie maja kupił Olejni­
czak ode mnie aparat fotograficzny za 
90 zł. i miał mi zapłacić 1 czerwca, ale 
w międzyczasie został aresztowany. 

Przew. — Pan zeznał w śledztwie 
inaczej. Odczytam panu te zeznania ze 
śledztwa. (Czyta) „W polowie maja 
sprzedałem Olejniczakowi aparat foto­
graficzny za 90 zł. Uderzyło mnie to, 
że odrzau zgodził się ną tę cenę. Pti 
•k-lłku. dniach zażądałem zwrotu aparatu,-
ale Olejniczak zwlekał z dnia-na Ć7.lc\\ 
i-W>końcu<-przyznuł się, że aparatu nic ma 
bo go oddal bratu nurzeczonej". — Dla­
czego nie dał pan znać policji o tym a-
paracie fotograficznym? 

Św. — Bo obawiałem się. że nie do­
stane za niego swych pieniędzy. 
• Świadek kleryik Karwowski znal 
ś. p. Lechowicza. Wydaje miufpócliieb-
ne świadectwo. 

Przew. —. Czy słyszał pan coś o tem 
zebraniu komiwiŁstycznem, na ktorem 
miał być ś. p. Lechowicz? 

Św. — Słyszałem, że miał być na ja-
kiemś zebraniu komunistycznein. Przy­
puszczaliśmy potem, że zabójstwo było 
aktem zemsty ze strony koin.ui.istow.__ 

Następny świadek.- ks. Szczęsny, ze­
znaje podobnie jak świadek Karwowski. 

Na tem przewodniczący zarząd/.a 

X 4 oh E S Ł U C H A R I I U T E K 0 Ś W J A D K A S T A " 

S A L F T
 c a wniosek o wezwanie w 

?*ka £ r z e świadka b. ucznia Olejni 

3) 

kiefS" jj), 

Lefa ^ CuKenjusza Pietrzaka oraz kel-
T r x s t a u r a c j i Pietrzaka. Kowalczy-
kuych n

W n i e ż o wezwanie dwuch siu-
3 firy. J ! a . stwierdzenie, że Olejniczak 
> i l p/.^cznego dnia był w restau-
fn "ilai r z a , t a 1 w hotelu Francuskim 

"arjrri^y sobie żadnego zbrodnicze 

"iej n ,osek zostanie załatwiony póź 

ramach stanu liczebnego wojska i czasu 
trwania służby wojskowej, będą zalicze­
ni do nadkontyngentu. Jest to jednak 
wyłączna kompetencja władz W O J S K O ­
wych. — Zaznaczyć należy, że zalicze­
nie do nadkontyngentu nie oznacza rwol 
nienia z obowiązku odbycia służby woj­
skowej. Nadkontyngentowi mogą być za­
wsze powołani do szeregów, aż do koń­
ca tego roku kalendarzowego, w któ­
rym kończą 25 lat. 

Sprowadzili robotników z kresów 
i płacą im po złotówce dziennie. 

Wczoraj do urzędu wojewódzkiego 
zgłosiła się delegacja Z. Z. Z. i wręczy 
ła p. wojewodzie łódzkiemu obszerny 
memorjał w sprawie robót sezonowych 
na drogach publicznych pod Łodzią. 

Na terenie województwa łódzkiego 
robotę przy naprawie dróg powierzo­
no niektórym firmom prywatnym, któ­
re zobowiązały się zatrudnić bezrobot 
nych na tych samych zasadach, co sa­
morządy i z tego tytułu otrzymały kre 
dyty z Funduszu Pracy. Tymczasem 

' ' \ , R zeznaje świadek Józefa Ty-1 okazało się. Iż firmy te sprowadziły ro 
B e * * k w ' u k t o r e J Olejniczak wynajął I botntków z kresów, ze ws'. Msc bn 

TOC2V
 p 0 zbrodni. Zeznaje ona: — mieszkanie w barakach \ n 

k wynajął u mnie na 8 AillwJe po 1 zł. dziennie-

Wobec powyższego Z. Z. Z. prosi 
p. wojewodę o zainteresowanie się tą 
sprawą i spowodowanie, aby przyjmo­
wanie robotników odbywało się wy. 
łącznie za pośrednictwem P. U. P. P., 
by firmy te, które korzystają z kredy­
tów F. P. płaciły robotnikom takie 
stawki, jakie ustalił Fundusz Pracy. 
Wreszcie Z. Z. Z. prosił, bv samorządy 
powiatowe w Łodzi już rozpoczęły ro­
boty sezonowe, przy których możnaby 
zatrudnić jeszcze pewną ilość bezrobot 
nych. 

p - !?y/r»r1« obiecał sprawę tę za 
łatv " •• nftIks' . v y m czasie. 

Po przerwie zabiera głos adw. dr. 
Rappaport i wnosi o przesłuchanie słu­
żącej z hotelu Francuskiego. Zofji Pro-
chownik. oraz b. kelnera w RESTAURACJI 
hotelu Francuskiego, Kowalczyka. 

Po naradzie ogłasza przewodniczą­
cy postanowienie trybunału: Wszystkie 
zgłoszone onegda] i wczoraj wnio: ki 
prokuratora 1 obrońcy zostały dopusz­
czone. 

Skolei odczytuje przewodniczący ze 
znania nieobecnych świadków, księdza 
kościoła narodowego, Jana Tepera oraz 
Marjana Buczka. Świadek ks. Teper, ze 
znał w śledztwie, że Olejniczaka usunął 
z sominarjum narodowego za to, że vvró 
clł rano do domu pijany. Zeznania Bucz 
ka pokrywają się w zupełności z zezna­
niami jego matki. 
oocxxxxxxxxxxxxxxxxx»CCOEC>OCOCC 

Najatrakcyjniejsza gwiazda świata 

M a e W e s t 
w największym filmie 

„Nie testem aniołem" 
• w roli męskiej CARY GRANT. 

Jutro premiera w GRAND KINTft-
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przededniu rokowali handlowych z Anglią. 
f 0 , a rynku brytyjskiego w handlu zagranicznym Polska. — Napływ 
W a ł ó w angielskich.— Pozycja Polski jako kraju dłuzniczego.— 

traktat podwaliną zbliżenia gospodarczego obu krajów. 

Giełda pieniężna. 
s Warszawa. 17 kwietnia. 

Na-dzisiejszem zebraniu Kieldy walutowo-de-
wizowei w Warszawie tendencja dla dewiz była 

i dość mocna, przy obrotach naogół zmniejszo-
' nych. Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 

5 26. Notowano: Belgia I23.8Cl ( + 3 ) Beri n 
208.75 ( -35) , Gdańsk 172.62 (4-2); Holandia 
358.65 ( 4 - 3 4 ) , Kopenhaga 122.15 (+35) . Londyn 

ta. 

Łódź, 18 kwietnia 
Ifośii W a n i y 0 D e c n i e okres intensy-
|$t c . r°kowań handlowych. Nowa ta-

. cina, wprowadzona w życie w 

. prniku roku ub., zmusza nas do 
p c h l l r n ó w handlowych na wszyst-
Ic2nc n ' a l odcinkach handlu zagra-

iC2a.nf in)liższym czasie mają się roz-
hUm k o w a n i a handlowe z Wielką 

Chi' k t 0 r a ' e s t w dziedzinie nasze-
ażni • z a 2 £ a i l ' c z n e S ° odbiorcą naj 

• Sf i - 358.65 ( 4 - 3 4 ) , Kopenhaga i ^ . o i - r^ ; . y 
abv uznać z a n o r m a l n ą s y t u a c j ę , g d y . ważne. Trudności te powiększą jeszcze ^ ( + 8 ) , Nowy Jork 5.30 (41). Nowy Jork 
S a i S n i c z y p o s i a d a . n o ż n o ś ć w y w c ^ 

! ' szyin. Rokowania te będą w na- pełni. 

żenią na rynek wierzyclelski takiej ilości 
towarów, aby przy ich pomocy móc 
wywiązywać się ze swych zobowiązań 
płatniczych wobec tego rynku. Dlatego, 
mimo. że w pewnych kołach opinji an­
gielskiej kwestionowano prawowitość 
istniejącego stanu rzeczy, wolno mieć 
nadzieję, że w zbliżających sję rokowa­
niach polski punkt widzenia znajdzie na-
eżyte zrozumienie i zatriumfuje w całej 

handlowej i 

• Y d a r z f f 

traktatowej 
o znacze-

.„rw^^ityce 
zoi t a . | U l i 2 u

r z c n i e m gospodarczcm 
'Pełnie p ie rwszorzędnem. 

•.ibw C i ą g u r o k u 1 9 3 3 Wielka Brytanja 
c n a It C i u n a s towarów za ogólną sumę 
10 i P 8 t0c

n"J°nów złotych, co stanowiło 19,2 
, Wn°.K('), l lcJ wartości całego, naszego 

: za clj" |j "nu w tym czasie. Drugi zkolei 
erowa' ^ ™szy nasz odbiorca, Niemcy, ode-
e 0 0 \ \ W " a s t y l k o 1 7 , 5 p r o c - K l ° b a l n e S O 
)ło k u ^ alM50 "wywozu, trzeci — Austrja — 
i k i w W j 5,8 proc. 
TzysteP 1 ' \C baczny udział Anglji w naszym 

a t a k u \ \ f i zagranicznym czyni zbliżające 

Jan' 

Lila 
Umowa między Anglją a Polską win­

na objąć 1 uregulować całokształt zagad­
nień ekonomicznych, jakie w stosun­
kach wzajemnych obu krajów mogą 
wchodzić w rachubę. Zagadnień tych 
istnieje bardzo wiele, a uwarunkowały 
je takie okoliczności, jak długi odstęp 
czasu od chwili zawarcia konwencji, do­
tychczas obowiązującej (w roku 1922). 
przeobrażenia koniunkturalne i struktu­
ralne, jakim w zakresie organizacji go­
spodarczej uległa Anglja- wreszcie, po 
naszej stronie, przejście do systemu, 
opartego o nową taryfę celną. 

Trudności, .jakie trzeba będzie prze 

bem spraw handlowych, ale wchodzące 
w szerszy zakres ogólnych stosunków 
gospodarczych: mamy tu przedewszyst-
kiem na myśli od lat toczącą się walkę 
konkurencyjną przemysłów węglowych 
obu krajów o północno - europejskie 
rynki zbytu. 

W uznaniu ogromnej wagi tego pro­
blematu jeszcze przed oficjalnemi nego 
cjacjami handlowemi między 
Anglia zostaną podjęte rokowania wę 
glowe, stawiające sobie za cci likwida­
cję owej bezcelowej i szkodliwej dla obu 

ga 22 —2). Sztokholm 141 ( 4 3 5 ) , Szwajcaria 
171.47 (4) . Wiochy 45.35 ( 4 25). W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 205. szyling kan-
strjacki 97.75, korona czeska 21.75, frank fran­
cuski 34.92, funt angielski 27.32 (49). dolar 5,28. 
rubel zloty 4.65, dolar zloty 8.98, rubel srebrny 
1.41. bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych obro­
tów dokonano akcjami Banku Polskiego. Noto­
wano: Bank Polski 80—81.50, Lilpopy 11.60.' He­

ni i i c S u - j bcrbusch 38—38.50. tranzakcje nienotowane: 
Polską I,' Ostrowiec 20.75. Starachowice 10.45 (—5). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierówko 
centowych tendencja była wybitnie macnai, 
większych obrotów dokonano 5 proc. konwer-
syjna. 7 prcc. stabilizacyjna i 8 proc. m. War-

stron walki konkurencyjnej. Od rczulta-| szawy. Notowano: 3 proc budowlana 43.75-
tu rokowań węglowych będą w znacz- W f i * > « ! 5 T t ^ T ^ 5 ™ ™ L ^ m ) . . , . , , Ti i i (4100), 6 proc. dolarowa 75—75.75 (-4-1001. 
nej mierze zależały losy ogólnych mię- 6 p r n c . d o i a r o w a 75 -75.75 ( 475 ) . stabilizscMir 
dzy obu krajami stosunków gospodar-' „a 59-59.25 ( 4 6 2 ) , odcinki po 500 dolarów B9-^ 
czycli. a wleć i tego. co staiiowi ich 59.75 (- r62V. 8 rmc obligacje budowlane B:Q. 
cześć — Stosunków handlowych. * K/ l -s /a emisja 93. 4 i nól proc. ziemskie 49.51 

Z rozpoczynajycemi się wkrótce r o - f 2 5 - 7 p r ? c - *!?'"• "doi. 32.75-33:25^33 (+50 ) . 
I F M I N N Ń M I NR»lcl.A i ^ A i ^ i • • •

 s p r n c ziemskie dolarowe niej; waran to wafle 
kowaniami polsko - ailgielskiemi Wiąże- r, 1.50 ( 50). 5 proc. Warszawy 63 (450 ) . 
my Wielkie nadzieje. Pragnęlibyśmy, N proc. Warszawy 54-54.75—54.50 ( 4 60)? M-
aby ich rezultatem była nietylko l ikwi- , 1 rnnzakcje nienotowane: 7 proc. dolarowa 
dacia walki konkiirencvirci nie t v lkn i IfcMHfWO (410). 4 proc. inwestycyina zwy-
S r a T « n f o «rlr»« „ V i k , a HO. 8 VtoC diMonowska 85-85.10 4 35;. 
ustalenie sprawiedl wych zasad obrotu 7 p r o c . M a s k a ^ (+,,3). 7 n r o c . warszaw*-

handlowych, ale i rzucenie mo- 1 65.3S. s proc. Przem. Pol. 71 ( 425 ) . 4 nror 
* renta ziemska odcinki po 

r0ko«,';„" J J * — V " V . _ 1 Trudności .laKie trzeoa oęazic p rze -1 w y m i a n i i i iuuiwwywi, «i» ; " " w w — . u T i i T w » k'„;«.• rpnł-i »ier 
. w r ^ ^ a n m wydarzeniem g o s p o d a r - L ^ ^ J g doprowadzić do unor-l cnych podwalin pod ścisłe ZWM* m\1^m™P™&X™& 
ierś Pf ł*»!?.e S°3- W a

ł

S 1 , W ^ s l t ^ f w , ę k s z a ' mowania stosunków handlowych polsko-; spodarcze Polski i Wielkiej Brytanii. i , n o z l 5 0 ' p r 

' , '''Kt, ze stosunki h a n d l o w e ^ < r S O T ; K « K , J , n n n . .1. Wendel. • GiELDA ŁÓDZKA 

zawar 

u l ^ c n o s t a t , l ' c ' i czasach poważnie 
ma CK % a ' p r z e z s t o s l l l l k i finansowe 
> w 5 *svw s I e * ^ a k o c o r a z b a r d z | e J In' 
ezydetit* feL,"6 angażowanie się kapitałów 
S' obe**'1 J"l S h n a ^ n k u polskim. W latach 
sczeńsr*4 %n]^ - a więc w okresie całko 

"FOCJR.. " sążn iu w dziedzinie między 
V N T , ° r u ć l 1 1 ' 1 kapitałów 

:y ulicY 
mj'l? w n 

^rasA^ch pożyczek stanowiła wyraz 
JL K0iąccKO z a uiania Anglji do Polski; 

Rokiet;,, B f e a r n a n ' u . z Poprzednia każda wy-
" z c z ^ o t w W l c , < s z y kapitał i niższą stopę 
» i ^ |ki, , 'GOCEN t owan ia . Kiedy pożyczka z 

cietkW ! ^ r j n ; ! ; 0 p i e w a , a n a sumę 550.000 fun 
P o « o d e i LF{*< t ( ? c e n t °wanych w stosunku 8*4 

;6w io » 1̂ 4 

angielskich będa zapewne bardzo po-

i ' * ip^ ' "" J W , L ! WI;AI -yc . T 0 . .« J i t.~ 
w ^'Wszą była pożyczka telefonicz 

. u "1931, dwie zaś następne — 
'..kolejowe w roku 1933 i 1934. 

I b g l p r z ę d z y 

Pożyczka kolejowa z roku 
KŃT*fclfCfl t i i " r l s k o s miljonów, oprocentowa 

DOEULA 0 < b 1 póf. Q 0 d Z j s i c , l a d t 0 w s p o m 
ze"aKNTA\*;:',acznych kredytach anelelskicl-

:kim 

LA SIĘ 

TAMIE** 

ogólne - puk-MCAJI. - — t u o u w i ą z a n nnansowycn. 
•OBOTNW^/r^Jcjy. kwic ie normalny stan rzecz.y 

K^ r Pw P

S W o ] ' w y r a z w c y f r a c h obrotu 
Vn 1 i ? - i m i < ? d z y A n K l i a a Polską: w. 

> a ł hą a n s handlowy zamknięty 
^ ^ w n a s z a - korzyść czynnem sal-
Niu { s °kości 100 miljonów złotych. 
S. . s ^ardzje j n j z Anglja — która 

|3 PolitvUA n a J b a r d z i e i autorytatyw-
in/.̂ nip i . . . i ekonomistów niezmor-' 

Pod wpływem znacznie zmniejsżo-
negM^W-o^atnim ^tygttidiinrUu zapotrzebo*-) 
wania ijfedKW<teft«nhaw4eirjiapą. zazna-i 
czyla się dla niej tendencja nieco słab­
sza. Ceny w zasadzie nie uległy zmia­
nie, jednakże tendencja była raczej 
zniżkowa. 

Orientacyjnie kształtowały się one 
za 1 kg. przędzy w centach amerykań­
skich gat. wyłącznie „Prima", licząc 
kurs dolara po zł. 8.89, następująco: 
Nr. 8 Mule 1-30.5, Nr. 8 Mule II-28.5, 
Nr. 10 Maile 1-31. Nr. 10 Mule II-29.5, 

12 Mule 1-32, Nr. 12 Mule 11-30,5, 
16 Mule — 34, Nr. 5 Water — 26, 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczor.Ijr^cm ZEBRANIU giclrlowem w,,Ło 

FLZI nr-.lrw.-MK>: dolary — sprzedał 5.27, kupno 
5-26, poi. BI.^rwbrta 43.75 — 43.50, 'POZ. inwe­
stycyjna I09. r0 — 109 ?5, po*. PBBILHACYJN.a 

59.-0--53.75. doiln.rów-ka 53.2.5 — 53.00, 5''i>rot. 
listy z " t " W N E m. Ł.OD^.I 48.25 — 48.00, Baiuk 
Pol*kl 81.50 — 81.00. T.RRDENCJA UTRZYMANA, 1 

'•M'*mbu.-iA r V n j i ^ Ł « H | | « 

Nn rynku nrywatnym N'F!LICZNYORI*F-ft*N7IL<-

| TY I . 'DRF! - "M dokonywano j>O k-urs'e 5 26 (W. *Ą-

I T W U ?7I»<F),' f"'nty' w F-PRZE-Hiiży 27.33,"-^ płace­
niu — 27 20. ZaV.ercsnws.nie obu waSiarni P.IC-
YiHbt*. Dolar zloty 9.03 w oddawaniu i '•9!Qp 

bawełny egipskiej — 64. "15* P^tki płacił Z , DROBNE B*nJc«ołfda-
Przędza trykotaźowa: Nr. 20 z b a - ' i 1 ' r o w e 5.?5. za bMJkn&ty Wekłło — s.26 I n 

wełny amerykańskiej — 36.25, Nr. 20' c z c l ł i p , ? 8 - T " " ' v
 J*-*"}1 Pi)F!<^kup.>W.IŁ po Ją 

Nr. 16 pojedynczy — 34, Nr. 20 pojc v 

d v ń O T ^ . \ # , ^ ' f J 8 4 ^ f j e t ( y n t W ^ 38,1 

dyńczy. —1 45.75, Nr. 32 podwójny 
53,5, Nr. 20 podwójny — 42,5, Nr. 24: 
podwójny — 44,5, Nr. 40 podwójny z ! | w cdbir. 

Nr. 
Nr. 

,NLE N 1 "PUNKT wytezfei. T. i 27.U. 
Z bawełny CgipskiCJ — 42, Nr. 24 Z ba- | ' Na RYNKU walorów W nlew>IK-CH OBROTACH 

wełny amerykańskiej - 38, Nr, 24.z ba-,były i c ^ i e » rrrx. L.Z m Lnd«. ttórę r^o-
wełny egipskiej - 44, Nr. 32 z bawe łny ;— 0 o d ^ w i a d a n i u d o 4 7 - 1 0 « p U ' e " 
amerykańskiej na szpilkach—46. Nr, 32' 
z bawełny egipskiej na szpulkach! — 52, 
Nr. 20 Jaspe - 45. 

If*ew ż°wanych w cukrownictwie, 
, J C ? ' c t w i e i k i l k u , n n y c h i e s z c z e i Nn skutek przedstawień zaintereso-u polskiego. 

wyobraża wobec wanJf"e"^, 0 . Handlowa w Łodz 
' R B E ^ N M A J D , U Ż N I C Z Y A T C N S " W , : , T I T I Łódzkiej Izby. Skarbowe] lątaitff, .tJiC^ny. kształtuje odpowiednio cha-1 wysrąpn 

ecyzie Komisy! Ddu/olswczych 

rj--an handlowych między obu 
JM ńinP , a sprzedaje Anglji więcej, 

n ' e J kup 

po przesłuchaniu płatnika, lecz uchwa­
ły odraczane są do czasu wysłuchania 
wszystkich osób zwołanych na posie-

.licy 
, o d ł ^ k i 

.•-ki. 
lekart.pf 
1 lecznicy-

* k 7 ł > s ^ ^ y ż k i zużywać może na 
:X i ^ C ^ 0 B ? ^ Ń "nansowych. 

aczalnl. VF 

J 

ekonomistów niezmor, 
nacisk na ścisłą łącz-

°wy c h

 y sPrawą długów międzypań-
a międzynarodową wymianą 

mc jest bardziej powołany, 

\ & t E P ° T Ó W Z A G R A N I C Z N Y C H 
. W A H - . . W l E L K I E J B R Y T A N J I . 

%~ w mar " " l ' a r l u do Wielkiej Brytan)! wy 
V,.: Wari„". c i» b ». r. 61 .969.627 funtów szterlin-

lerson, 

" m r i 

e T b r a ^ 
rencier* 
7.45 1 »° 

ub. 
ih bI 5 , u n t o w . wartość 

5.631.427 funtów. W po-
ub. roku wartość Importu 

eksportu 

winny zapadać bezzwłocznie po przesłuchaniu płatnika. 
dzenie danej KomJsji. W wystąpieniu ] 
swem Izba podniosła, iż konieczne jest 
przywrócenie zasady załatwiania 
spraw stosowanej dotychczas, gdyż 
zmodyfikowany system obecny może 
przekreślić zasadę bezpośredniości ust-' 
nych wyjaśnień podatników w stosun-' 
ku do kompletu komisyjnego, który za­
łatwiać ma odwołanie, siłą rzeczy bo­
wiem większość wyjaśnień płatników 
zaciera się wzgl. domaga ponownej re­
produkcji. 

w sprawie trybu załatwiania spraw 
..przez Komisje Odwoławcze. Ostatnio 

z v I w ' - a ^ t v w tym względzie zmiany tego 
u^ysKaire w u .n I , • ' . . . „ „ „ „ „ „ „ „ A I M R O L I N N « edze.-

Dobry sezon w przemyśle wełnianym. 
Znaczny wzost zatrudnienia n> ta&rufcuscn 

ftlefsfticft. 

W,?*cii>le

 s
 0 517.809 funtów, a więc 0 

LII « L R . ? N I C I M Ł , wartość zaś reeksportu 

>fce ,nv»etfo Wielkiej Brytenji saldp bilan-
*>r 1 UB , , w marcu B r. w porównaniu Z 

*rao«, , zwiększyło się o 5.100.206 fun-
1
 ^8.9(11.097 funtów-

W marcu b. r. dokonywano na ryn­
ku bielskim sezonowej sprzedaży ma­
teriałów letnich. Obroty były naogół za­
dawalające, pogorszyły się dopiero nie­
co pod koniec miesiąca z powodu ozię­
bienia się temperatury. Zainteresowanie 
materiałami letniemi było nieco większe 
niż w-latach ubiegłych. Odbiorcy wyma­
gali jednak kilkomiesięcznego kredytu 
wekslowego, a zdarzały się również czę­
sto żądatrja prolongaty dawniejszych 
kredytów wekslowych. 

Sprzedaż sezonowa materiałów let­
nich jeszcze nie została ukończona i 
przeciągnie się niewątpliwie do. końca 
kwietnia. Produkcja towarów wełnia-

, nych na tegoroczny sezon letni iest we-
\dle oceny miejscowej nieco wyższa, niż 
w odpowiednim okresie roku ubiegłego 

n o t o w a n i a b a w e ł n y 
t dnia 16-co kwietnia 1934 rokt.. 

NOWY JORK. Loco 11.80, kwiecień 11-60 
maj 11.65, czerwiec 11.69, lipiec U 76, cierpień 
11.79, wrzesień 11.85, ńazdziemik 11.S7, listo­
pad 11.92, grudzień 11.98, styczeń 12.04, ma­
rzec 12.10 

NOWY ORLEAN. L 0co 11.80, mai 11.65, 
l:piec 1172. październik 11.85,' grudzień 11.96. 
styczeń 1199, marzec 12.09. 

LIVERPOOL. Loco 6.29, kwiecień 6.01. mai 
i 6.01 • czerwiec 6.00, lipiec 6.00. sierpień 5.99, 
|wrze-s-icń 5.99, październik 5.96, listopad 5.95, 
S!rudr>eń 5 95, styczeń 5.95, luty 5.95, manze* 
5.96, kwiecień 5.95, maj 5-95. 

Bawełna egipska. Loco 8.47, mai 8.26, l;T>icc 
8.29, paź diziernik 8.25, listopad 8.26, grudzień 
8.25, styczeń S.25, marzec 8.29 

UPPER. Loco 6.74, maj 6.58, lipiec 6.61, 
, październik 6.63, listopad 6.66, grudzień 6.69. 
styczeń 6.69, marzec 6.61. 

BREMA Loco 13.90, ma| 13.43. lipiec 13.67, 
październik 13.79, grudzień 13.86, styczeń 13.90, 
marzec 13.98. 

ALEKSA.NDRJA. Sakkelaridis. Ma<j 15.29, 
lipiec 15.47, listopad 15.52, styczeń 15.55. — 
Ashmouni: kwiecień 11.67, czerwiec 11.69, paź­
dziernik 11.80, grudzień U.82. 

O N O W Y M K O D E K S I E H A N D L O W Y M . 
W cenłralnem stowanzyszenju kuoców i 

przemysłowców ^woij. łódzkiego (ul. 'Piokkowisik-a 
Nr. 10) odbył się w dniu 15 kwiietoia b r. od­
czyt adwokata Jerzego Koeroiigstelna z Waroeai 
wy o nowym kodeksie handlowym. Prelegent 
zobrazował w sposób jędrny i przejrzysty ;nai-
wa*niei*ze zasady stosunków zobowńązami©wych, 
a fizczcgólną uwaigę' poiwięcił stronie podmdoto-
wej nowego prawa. 

Referując przepisy o rejestrze handlc-wy^m, 
adw. Koemiigstein podniósł, te ze względu 'na 

j sprawę księgowości kupieckiej '. kwestiję odpo,-
wjedzialno^ci męża za żonę | vice-versa w sto-

Wyniikałoby to również z liczby zatrud­
nionych robotników w Bielsku i powie­
cie bielskim oraz z liczby przepracowa­
nych robotniko-godziin. W miesiącu lu­
tym bowiem, t. j . w okresie największe-; 
go ożywienia sezonowego, zatrudnio­
nych było w przemyśle' włóklenniczyrń 
6.125 robotników 1 przepracowano 946 
tys. 122 róbotniko-godizin w 49 zakUt-,, 
dach (zatrudniających powyżej 20 ro- • nu»k«eb . hm^owyck." kupi,ectwo, zwłaszera 
botników). podczas gdy W lutym 1933 I . DROBNE (Ul I IV KATEGORII HANDLOWEJ) W-MMO ZAI 

w 47 zakładach włókienniczych zatrud-' , i ą ć k w c a l N ! d ** y d o T'?, , l e * t a i \ o w ! * k o - . \ 
1 u 1. i .11 j 7 1 0 u i -a 1 ZDANIEM PRELEGENTA, TVLKO WYDANIE STUS-Z-

nlOnych było t y lko 4.718 robotnokÓW ł ; t H , Ź 0 R O L P O . R E Ą D Z E N I A MINISTERIALNEGO, WYJAŚNIA, 

'przepracowano 622.706 robotniko-gO- ! JOCEGO ART. 4 6. 2 KOD. HANDL. BĘDZIE MOGŁO ZA-

dziin. Poprawa W UCZBIE ZATRUDNIONYCH P°BIEC PRZEWIDYWANEMU W TEJ MIERZE ZAMĘTOWI 

ROBOTNIKÓW I przepracowanych ROBOTNI- IYC% s ^ r ^ W c g o . . ; 

, „ • • ± ,• 1 s , ' ZARZĄD STOWARZWZCNIA, ETFOOIM Z WNTA.?«.:CM 

korgodzln i<'<t niewątpliwa I osiągnęła R R E ICGCNTA. POSTANOWIŁ PODJĄĆ odpowiednie KRO-

~",7? ~ 1"!'*t*0 1931 T- | K I W CELU NALEŻYTEGO ZREALIZOWANIA LEI SPRAWY. 

http://nr-.lrw.-MK
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Radjoprogram. 
— : o : — 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

Afera dyrektora gimnazjum. 
Wyrok będzie ogłoszony w piątek, d. 20 b.m. 

Wyjaśnił, że do ostatniej chwili miał 
nadzieję, iż zdoła zaspokoić woźnych i 
zwróci im wszystko. Z drugiej strony 

ŚRODA, dnia 18-go kwietnia. 
7.00—7.05: Sygnał ciosu | pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze'*. 
7.05—7.25: Gimnastyka. 
7.25—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.4fl: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7,55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący,. 
8.05—11.40: Przerwa. 

1 MO—11.5Ó: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikaty łódzkie. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Koncert zespołu jazzowego Wie-

' słau/a Wilkosza. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33—12 55: D. o. koncertu jazzowego. 
J2.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.Oo_15.05: Przerwa. 
15.05—15.10: Wiadomośol o eksporcie polskim. 
15.10—15.20: Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi 
15.20—15.50: Walce Jana Straussa w wykonaniu 

wielkich orkiestr syrnf. (płyty). 
15,50—16,20: Program dla dzieci: a) Pogawędka 

„O mydle, gąbce | kauczuku" — wyjjł. inż_, 
Z. Kacprowskd; b) Listy od dzieci omówi 
Wanda Tatarkicwicz-Maikowska—. 

16.20—16 35: M— yka z płyt. 
16.35—17.30: Koncert sodlstów. Celina Nadi, (so­

pran) | Stanisław Mikuszewsiki (skrz.). 
17.30—17.50: Odczyt dla maturzystów z cyklu 

„Biologia'' — ,,Gruczoły-hormony", wygło­
si docent dr. Piotr Słonimski. . 

17.50—18.10: „Jak przybywają zwierzęta do 
Ogrodu Zoologicznego w Warszawie. 

18.10—18 50: Muzyka lokka z kawiarni „Ga­
stronomia". 

18 50—18.55: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.55—19.15: Rozmaitości. 

19 15—19.25: Repertuar teatrów i koTnunikaity 
łódzkie. 

19.25—19,40= „Niebezpieczne związki literatury 
i filmu" — wygi. Stefan ja Zahorska. (Fel­
ieton literacki). 

19.40—19.47: Wiadomości sportów*. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.n0—20.02; ..Mysli wybrane" 
20.02—21.10: lX-ta Symionja Bcełhovene.. 
21.10—21.25: Feljetori p. t. „Kosztowne dni Mar-

gloweij" — wygł, Kazim. Muszałówna. 
21.25—22.25: Koncert wirtuozowski w wykona, 

atu Zofji Rabcewiezowej (fortepian) i Hadi-
ny Leskiei (śpiew). 

22.25—23.00: Muzyka taneczna z restauracji ho­
telu „Bristol". 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i komunikat policyjny. 

23 05—23.30: D. c muzyki taneczni ej z hotelu 
.Bristol". 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.35. Lat hi. „Missa solemnts" — Betho-

vena. 
20.00: Praga. „Sprzedaną narzeczona", 

opera Smetany. 
20.00. Paryż. Wieczór oper (transm. 

z Opery Paryskiej). 
20.00. Budapeszt. Koncert muzyki hisz­

pańskiej. 
20.05. Wiedeń. Koncert symfoniczny z 

udziałem skrzypaczki Eriki1 Mormi. 
20.30. Monachium. „Flotte Bursche"—> 

operetka Suppego. 
20.30. Lipsk. Koncert symfoniczny. 
20.30. Sztutgart. „Intryga I miłość" — 

tragedja Schillera. 
21.15. Daventry. Koncert symfoniczny 

transm. z Queen's Hallu). 
22.15. Wiedeń. Występ Ralpha Be­

na tzky'ego. 
oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
DZIŚ PORAŹ OSTATNI! wyświetlania szam 

pańskie) komedii w wersji niemieckiej 

• llUfllfMW M I I I I I M M J I 

w roi. głównych LIANA HAID 
WILLY FORST 

Nadprogram: Tygodnik Paramountu i 

Ceny zniżone zł. 109.1.50 i 2.Z0. 
GRAND-KINO 

Zenon Pozner, były dyrektor gimna 
zjum, zasiadł w dniu wczorajszym po­
raź drugi na ławje oskarżonych sądu 
okręgowego. Pozner odpowiadał przed 
kilku tygodniami przed sadem, posta­
wiony w stan oskarżenia za rzekome 

fałszerstwo podpisów na wekslach, 
które oddał do dyskonta w jednym z 
banków spółdzielczych. 

Sprawa ta zakończyła sie wyrokiem 
uniewinniającym, dzięki temu. że oskar 
żony Pozner oświadczył sadowi, iż 
pedpisy na wekslach położył nie on, a 
jego zmarły śmiercią samobóiczą oj­
ciec. 

Owo samobójstwo ojca oskarżone­
go w sprawie \vczorajszej jest posęp-
nem tłem tego przestępstwa, za które 
podsądny odpowiada. 

Pozner odpowiada za to. że przy­
właszczył sobie kaucje od kilkunastu 
osób, których angażował do swego gi­
mnazjum jako woźnych oraz zato, że 
w celu osiągnięcia korzyści majątko­
wych, przywłaszczył sobie tvch kau-
cyj na łączną sumę 30 tysięcy złotych 

Pozner nie przy>ti'ał s'e do winy 

— jak wynika z aktu oskarżenia — 
choć Pozner prowadził przedszkole, 
szkołę powszechną, gimnazjum, kursy 
wieczorowe i kursy dla ochroniarek— 
jednak 

liczba woźnych urosła do 40 ludzi 
i kilkakrotnie przekraczała istotne zapo 
trzebowanie. 

Świadkowie, w tej liczbie adwokaci, 
występujący wobec Poznera w imieniu 
poszkodowanych woźnych, nie ustalili 
przed sadem, jaki charakter miały 
wpłaty, które pobierał Pozner od tej 
kategorji swych pracowników:. njekie 
dy były to kaucje, w innym wypadku 
pożyczki, za które oskarżony płacił at 
do ośmiu procent miesięcznie. 

Na rozprawę, której przewodniczy 
sędzia Łoziński, powołanych zostało 
około 70 świadków. 

W późnych godzinach wieczoro 
wych sąd odroczył sprawę do piątku, 
20 b. m 

U 
Dzisiaj wFl lharmonJI O r a t o r i u m ) • H' 

„ C Z T E R Y P O R Y R O K U " 
Wielkie zainteresowanie wśród me' 

naszego miasta wywołało wystawieni* 
nego arcydzieła J. Haydna p. Ł « c 

PORY ROKU", które T-wo Muzyczne' 
mir" urządza w sali Filharmonii w dniu 
szym nakładem wielkich kosztów i s^fl 

Jako soliści wystąpią: DORA SCUK' 
ran) artystka oper włoskich, ADAM V" 
(tenor) artysta opery warszawskiej. 
SANDER MICHAŁOWSKI (bas) artyst* 
warszawskiej, CHÓR MIESZANY T-*» 
ZOMIR" i ŁÓDZKA ORKIESTRA FILjW 
NICZNA. Dyrygować będzie Prof. J. ZA 

Ogólna ilość osób która pojawi sie. 
dzie koncertowej wynosić będzie P r z e 5*f! 

Dyrekcja pragnąc uprzystępnić **/\jf" 
usłyszenie tego nieśmiertelnego dzieła •>• 1 a h ; . •» 
na, pomimo wielkich kosztów wyznaczy^ j f^MUgJ 
biletów popularne, a mianowicie od ' a f l fy i , , 
zl. 5.— które nabywać moina w kasie r"l U W | 
monji. jfc 

Dr. SCHWElP" E 

c h o r o b y oczu 
Zawadzka 6. Tel 

POWRÓCIŁ. 

pr 
0«a rj 

celna, 
11 

MUZYKA /HUKA* 
I I i 6OL'«lów, chóru mieszanego towarzystwa 

u r f w środę po cenach normalnych oraz, muzycznego „Hazo,mir" i ŁócWe) O r W t r y 
w piątek po cenach zniżonych od 40 groszy do Vaharmon.xzn.ei pod * Y ' f w ' 

unii 

ffss 
Zranił nożem posługach ^ j j j - J j 

w Kochanówku. (\ m\{y 

[Jfteiiiei 

Szał wariata. 

W dniu wczorajszym, w szott^ 
chorych umysłowo w Kochanówki 

głego napadu szalu jednego z 
tów zakładu. 

go(.i<in-ch pc :i'-i:--'.;-. vch wvdarz|'.fcty C ią g u 

nic wykle ponury wypadek na " j te ' 1 } . u n: 
lf0c ó n ó 

. jny 
zł. 3.60 sztuka Alsberga „Konflikt 

W czwartek poraź bezwzględnie ostatni ko­
media Deyala „Stefek", poczem sztuka ta scho­
dzi bezpowrotnie z afisza. — Ceny najniższe 
od 35 gr. do zł 2.30. 

W niedzielę o godz, 12-ej w południe ostat­
nie powtórzenie kapitalnej bajki dla dzieci po 
cenaoh wyjątkowo najniższych, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w środę, o godz. 8 30 premjera ope­

retki w 3-ch aktach ,,Królowa Nocy'' Waltera 
Kolio, w reżyserji Zięclakiewicza. 

KONCERT ROBERTA CASADESUS. 
Fenomenalny pianista Robert Casadesus 

wystąpi no ostatnim koncercie mistrzowskim, 
który odbędzie się w czwartek, dnia 26-go b. m 
w sali Filharmonii 

Artysta wykona program, złożony z dziel 
Mozarta, Schumanna, Chopina, Debussego, Al-
bertóza, Ravela i innych, 

DZIŚ ORATORJUM „CZTERY PORY ROKU". 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w sali Fil­harmonii zajpowiiedziaine nieśmiertelne oraitor-

jum Haydna p. t. „Cztery Pory Roku" z udizda-

*~ w-— II—, • ~ . . . , 

Początek koncertu o godz. 8.45 wiecz. 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W ubiegłą niedzielę otworzono w obecnoś 

ej pani wojewodziny Krystyny Hauke-Nowako-
woj i p. wojewody Aleksandra Hauke-Nowaka 
wystawę prac jednego z najwybitniejszych ma­
larzy współczesnych prof. Józefa Panioiewiicza 
oraz dwu utalentowanych artystek z Warszawy: 
Anieli Cukierówny ) Marji ObrębskJej. 

Wystawa spotkała się z wielkiem uznani cm 
i zwiedzana jest bardzo licznie, zarówno przez 
mcło£n.'fków sztuki, jak i szerokie warstwy pu­
bliczności łódzkiej. — Instytut (park Sdonkiewtu-
cza) otwarty codziennie od godz. 11 — 20-ej 

WYSTAWA BRACI HABER. 
Bracia Tobjasz | A T on Haber — łodzianie, 

po latach, pracy w Paryżu, gdziie ostatnio zajęli 
ledno z pierwszych stanowisk w szeregu mło-

j dych malarzy, przybyli do Łodzi, by zaprezen­
tować swemu r.-l/.inncmu miastu przynajmniej 
część swego dorobku artystyoznego. 

Wystawa braci malarzy, mieszcząca sję w 
lokalu przy ulicy 6-go Sierpnia Nr. 4, cieszy się 
znacznem powodzeniem i wzbudziła duże zaln- j u s j } 0 

teresowanie w gronie miłośników malarstwa. 

Karol M., uchodzący już za c^ | & r [ u w 
zupełnie spokojnego, spacerowa' Im ™szj 
wczorajszej cieplej pogodzie po PjJajjp, 
Nagle 
ujrzał | H / A V . ( I I W . I I I E U I Z , W I J V I U » - ..I | , , 

obierających kartofle. W przystęp 1 !^" , 2 n a 

yanego a t a ^ a j ^ r o k o ^ 
Karol M. wpadł do kuchni, por 
ze stołu i uderzył nim w pierś

 pf^f s ?̂.e'v £ i' 
nlka zakładu — Antoniego Ja^Tjy ^

l l K 

ORóln 

Wieli 

zamieszkałego przy szpitalu. 
Janiczek z głęboką rana c ic ' )Wj,"" 1 

piersi przewieziony został w 5 T f l W , ' 
ciężkim do szpitala im. Prezyden^M-
ścickiego. Szaleniec został o b e 2 * T ^ ] g • 
niony i w kaftanie bezpieczeńs^T 1^ ż? 
mieszczony w celi izolacyjnej t l fnd 

Nasz reporter zanototfl 
W mieszkaniu własnem przy ulicY 

niowskiego Nr, 39 usiłowała 
cia przez zatrucie jodyną, Emllja n'̂ ga 

Desperatkę przewieziono do szpitala w kijf * Z tj 
goszozu. _ ; |. "Stają, 

W bramie domu przy ulicy Rokic 

D I T A 
Handel Ż Y W Y M I Towcwcm 

w najpotężniejszym dramacie obyczajowym 

(Tancerki z Buenos Aires) wkrótce w kinie „ROXY". 

...wala pozbawić się życ|a przez t*i'^Ę*:K} Ohr 
dyną 28-letnia służąca, bezdomna i be*^ jjjjj, ^'COi 

w. 

T u l l < o |®sxcxe 3 f i m l 
wa±ne są bezpłatne kupony do Cyrku 

Staniewskich. 

Stefanja Jędrysiak. 
Lekarz pogotowia w stanie 

wjózl desperatkę do szpitala, 
pacz-ljwego kroku — brak środków 

V 
Na ulicy Sanockiej Nr. 29 dostał* 

rodowe 29letnia Aniela Marczewska , • -. 
ka 9). Lekarz pogotowia przewiózł co" If̂ ^̂ ŻO 
z noworodkiem do leoznicy. « l̂lip, 

Przy zb:egu ulic Cmentarnej i l''BMit l

 h ' ; l k u 
pada, na przechodzącego przez jezdnię ^ , 
go Barczyńskiego, bezdomnego i b e 1 ' 0 ^ 1 um- ^ i 
najechał tramwaj iimji Nr. 3, zdążający {K ty;. ̂ H' 
ny Polesia Barczyński odniósł ogól"* f JV Cr \y 
obrażenia ciała i po nałożeniu opalru" ^ IJ.' 

Nawet w dni powszednie widownia 
Cyrku Staniewskich jest szczelnie wy­
pełniona, lecz wszystko ma swój kres 
i Cyrk, mimo powodzenia, w najbliż­
szych dniach wyjeżdża na dalszą ozna­
czoną turę. Kto nie zobaczy obecnego 
programu, ten sam sobie wyrządza 
krzywdę. Bo proszę sobie przedstawić 
żonglera na pędzącym koniu, lub nad­
zwyczajną tresurę arabskich koni p. E. 
Trwzzi. A czy widzieliście już najlep­
szych akrobatów na kuli ziemskiej—ze­
spół Italo-Boyis, lub też gwiazdy z Folies 
Bergeres Marion i Irmę w nadzwyczaj-

nych produkcjach. A czy fenomen XX 
wieku kpt. Smlths nie jest godny po­
dziwu? Proszę także nie zapominać o 
ulubieńcach' Łodzi — o Bim-Bomie w 
nowym repertuarze... 

Poco o wszysfckiem się rozpisywać, 
gdy ciekawość wszystkich może być 
jeszcze dziś zaspokojona. Należy tylko 
wyciąć poniżej zamieszczony kupon 
przedłożyć w kasach Cyrku, a otrzy^ 
mać można przy zakupnie jednego bile­
tu, drugi analogiczny za darmo! 

Kupon ważny w środę, 18 kwietnia 

Polesia 
rażenia c 

wieziony został w stanie ciężkim do 
w Radogoszczu. J W'-

Na Placu Wolności dostała

 siąJ^*J^l 
tramwaju Irena Lubrańska, zamieś*' '^ j) tę 
ul|cy Matejki Nr. 24, odnosząc ogólne 1 f> j^Jtafl 
ne uszkodzenia ciała. Lekarz pogoto^11^* I,. ^H|jp 
łożeniu opatrunku przewiózł ranną do Sferp 

''przy nY*cyVfmkm W firmie Hacbler w i i r m i e n a c D i e r przy uucy L(i\> 
Nr, 23, zatrudniona tam robotnica S* e ^ 0 
raźna (Suwalska 18) uderzona (Suwalska 18) uderzona 
laza, doznała uszkodzenia czaszki. 

Rannej udzielił pomocy lekarz 

lit 11' 

Po^ząt » godz. 4-ei. 

«1 
Kupon „Republiki" i „Expressucc 

DO CYRKU STANIEWSKICH 
( u l . ks . b iskupa B a n d u r s k l e g o 10 , d a w n i e j S w . Anny) 

Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania dru­
giego analogicznego B E Z P Ł A T N I E . 

Wyciąć I Kupon ważny jest ty lko w środę dnia 18-go 
kwie tn ia o godzinie 8.15 wieczór. 

ni 

R.anne) uazrein pomocy <• ^Jfo[t?X^ 
ubezpieczalnl i przewiózł ją do lecznicY; rafo ,'Hi , 

W zakładach przemysłowych ''̂T*. Ĥ -̂hn 
Sleinert przy ulicy Piotrkowskiej Nr. VjtL%*Jr 
janna Pawlak (Rysia 11) odniosła z* 1 ' 1 % "'C 
prawej ręki. rĴW'11' 

Lekarz pogotowia ubezpieczalnl P JWPWV 
ranną w stanie osłabionym do szpila'*^/, ^Hrrj., 

T e « f r R o z m a i t a 
(dawn. Teatr Mlełskl) , \\r. •. vv, 

CEOTLLK1ANA 27. TEL V ^ 
OSTATNI TYDZIEŃ gościnnych ̂ TSfr ^ v* 
Teatru „AR AR A 1 

Kier. Art. M. Broder»on. 
Przebojowy program P- U^dl H y m , e f n wr«L 

w 2-ch częściach, w 16 obra^.f^ 
reż. Dzigan, Szumacher, ConfCrencier | 

Dziś 2 przedstawienia o t. 7.45 ^ 

r̂ iNii 
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Prof. Schmidt powraca do zdrowia. 
Jak „cieluskinowcg" przewiezieni 

xostanq do Rosi i. 
i skąd statki „Stalingrad" i „Smoleńsk" 

Tomaszów M a z o w i e c k i 
P ° D ZARZUTEM PRZYWŁASZCZĘ-

Tn N , A 

H n J X a s z < ) w s k a f i m i a ..Ziemiopłody", 
J V a d ząca hurtowy handel zbożem i Moskwa, 17 kwietnia. 
rakS' Z a t r u d n i a ł a ° d szeregu lat w cha (PAT) Statki „Stalingrad" i „Smo-
;5 a7? e woźnicy, niejakiego Józefa Mi-j leńsk" wydostały się z lodów. Jednak 
s'ohi» i 0 ( u l- Główna 35), który zyskał! według przypuszczeń kół fachowych 

' nie zdołają dotrz.ec do zatoki Opatrzno­
ści. 

Obecny projekt transportu uratowa­
nych rozbitków „Czeluskina" polega na 
zabraniu ich przez łamacz lodów „Kra-

1934: : s t r . 11 

^ ' c ó w P e ' n e z a u * a n i e s w v c n c u l e b o 

c J n ^ °w ie powierzali mu inkaso zna-
I j ^n sum, sięgających kwotv złotych 
sję '• Michalski zawsze wywiązywał 

na'eżycie ze swych obowiązków-, 
biur, d n i u onegdajszym kierownik 

zabrałyby ich do Władywostoku 
Na ręce komisarza Litwinowa nadal 

napływają gratulacje od korpusu dyplo­
matycznego. Wczoraj złożył je ambasa­
dor japoński Ota, wyrażając radość z 
powodu ocalenia „dobrze znanych na­
rodowi japońskemu prof. Schmidta i kpt. 
Woronina". 

Do Moskwy nadeszły wiadomości z 
Nome o stałej poprawie zdrowia prof. 
Schmidta. Tamtejsi lekarze uważają, że 

sin", który oczekiwany jest w zatoce 
Opatrzności w połowie maja. „Krasin" 

litór» r ? c z y ł w o ź n i c y kwotę 2.400 zł., przywiódłby rozbitków na południe, przesilenie choroby już nastąpiło 
renu Michalski uda! sie w drogę. 

' f c atrzvtnał cl<» ~o ,.!,„ i).. ... mola ! Mosc ' r z y m a ' s i ę n a chwile w małej 
tC* Przed Ujazdem i wszedł do skle-
0^'iarf kupienia* papierosów. Nagle 
bj| ' c l c . s :ył właścicielce sklepu, że zgu- j 
C25I°w'erzoną mu kwotę zł. 2.400, po­

p r z y j " ̂ ó c i f niezwłocznie do Tomaszo 1 

Polsko-angielskie rokowania węglowe 

P i ł k a r z e ber l i ńscy w Ł o d z i . 
Ł.K.S. prowadzi pertraktacje z nie­

miecką drużyną piłkarską Unfon Ober-
schoneweide. Zespól berliński grać bę­
dzie w Łodzi w czasie Zielonych Świąt. 

Należy zaznaczyć, że drużyna ta ba­
wiła już w Polsce przed dwoma laty, 
zwyciężając między inn. warszawską 
Legję i Turystów w Łodzi. 

Dz iś mecz b o k s e r s k i U n i o n -
T o u r i n g — B a r - K o c h b a . 

W 'dnioi dzisiejszym o godz. 20-ej 
rozegrany zostanie w sali „Si ły" przy 
ulicy Głównej 17 międzyklubowy mecz 
bokserski Bar-Kochba — Union Tour. 
Mecz odbędzie -się w siedmiu wagach. Londyn, 17 kwietnia. gatów. Następnie obrady odbywać się 

(PAT) Dzisiaj popołudniu p r z y b y ł a będą już bez udziału przedstawicieli rzą-1 u/urfeczka do Anolii na kobiece 
v,,Zakomunikował o tem firmie. ' do Londynu delegacja polsKich p r z e m y du brytyjskiego w lokalu brytyjskiej 1 y i n r » \ ł c k » < T U I I T F M U E 

%/Szczęto natychmiast dochodzenie.; słowców węglowych. Na czele delega- Mining Association. ich l i 
l i k * . l e ^ o zatrzymano do czasu wy 

n , en'a tej kwestii. 
cji stoi dyrektor naczelny p o l s k i e j kon 
wencji węglowej dr. Cybulski. W s k ł a d 
delegacji wchodzą: p. Antoni Olszewski, 

-CENIE CHORĄGWI W ZW.'Fater, Ciszewski, Michel, Przedpełski, 
i v CZELADZI MURARSKIEJ. j Krasnodębski. Rose i Golde. 

kji, Związku czeladzi murarskiej o d - , Oficjalne rozpoczęcie rokowań mię-
b»* . S 'C u r o c z y s t o ś ć poświęcenia cho- &zy delegatami polskiego i brytyjskiego 

[przemysłu węglowego odbędzie s ię j u -
C°czy*stość rozpoczęta została o d - t r ? * * * * * P o ł u d n i e m przy u d z i a l e min. 
JbJjNem przez p. W. Szczytowskje-! górnictwa Browna, który powita d e l e -
tii d

K . t u u f u n d o w a n i a chorągwi. Następ-J 
t ^ f ^ s z e przemówienie wygłosił inż.: 
tyli'"1. Potem wszyscy uczestnicy 
tjjj do kościoła na nabożeństwo, 
Iłlu t u P o ś w i ę c e n i a chorągwi doko-
tfs- Jarczak. 

c i » tv? r ą g ' e w została ufundowana 1 ini-
Ptt^.y komitetu, na czele którego stoi 

r,e,s czeladzi p. JanSta\rjński. 
rzpctn„r«i v,„u. p a n i Helena Oj-

aśniewski. 

tono A 

joiy^d 
ad a *u 
t y c ^ ł 

Bil* 

4 

•j.^fzestnymi byl i : pani 
ł"s k-a i p . jnż. F. Kwaśnie 

SPORTOWE W TOMASZO-
> WIE. 

Ł K . S. Hakpah — R. ;.KvS ):#łpV 
•̂ lv y 0 mistrzostwo klasy C. Przez 
% C z a s gry widoczna była przewaga 
3;, °ahu. Sędzia p. Gimmeisen. Wynik 

n a korzyść Hakoahu 

ki)\K. S. Lechja — K. K. S. (Kolusz-
v v Koluszkach odbyły sie zawody 

niem. Wieczorem zaś Mining Associa 
tion wydaje obiad na cześć delegatów 
polskich. Rokowania potrwają około 3 — 
4 dni. 

Londyn, 17 kwietnia. 
Dziś popołudniu przybył do Londynu 

dyr- dep. górnictwa ministerstwa prze­
mysłu i handlu p. Czesław Peche. 

Egzaminy z języka polskiego 
Jak Gdańsk zwalcza szkolnictwo polskie 

Gdańsk, 17 kwietnia. | nauczyciela znaczna ilość dzieci pols­
kich z Wrzeszcza dostała się do szkoły 
niemieckiej. 

Min- górnictwa Brown podejmować I Towarzystwo Krzewienia Kultury Fi-
będzie jutro delegatów polskich śjnada-' zycanej Kobiet organizuje w pierwszej 

: rr, jPtaostwo klasy B. 
wycięstwo w st' 

Rektor polskiej szkoły senackiej we 
Wrzeszczu poddawał dzieci, zgłoszone 
do szkoły polskiej, egzaminom ze zna­
jomością jęzvka polskiego. Egzamin od­
bywał się w ten sposób, że nauczyciel 
zadawał dzieciom pytania w języku 
polskim, na które dzieci miały również 
odpowiadać w tvm języku- Jeśli dziec­
ko, według zdania nauczyciela, nie wy­
kazywało dostateczne) znajomości języ­
ka polskiego, odsyłano je do szkoły nie 
mlecklej. 

Postępowanie nauczyciela jest samo­
wolą, ponieważ umowa polsko-gdańska 
wyraźnie zaznacza, iż do polskiej szko­
ły zapisane być mogą ws/ystkle dzieci 
które są pochodzenia polskego. a więc 

l ^ yc ięs two w stosunku 1:0 osiągnę-' ^ ' e Języka ^}^\^J^^' 
fcfiWnel zasłużenie drużyna tomaszo Wystarcza, ze rodzice są Polakami. 

LJ-echja". i Dzięki praktykom wspomnianego 

połowie sierpnia dwutygodniową wy­
cieczkę do Anglji. połączoną ze zwie­
dzeniem urządzeń sportowych w Beril-
nte oraz obecnością na IV Światowych 
Igrzyskach Kobiecych w Londynie. 

Koszt wycieczki wyniesie ok. 400 zł. 
Informacje: Warszawa, Raszyńska 58, 
mieszk. 18. 

Czterech zbrodniarzy 
ścięto 

w w i ę z i e n i u b e n i ń s k k m . 
Berlin, 17 kwietnia. 

(Pat) — W zakładzie karnym w Ploe-
tzensec pod Berlinem, stracono dziś 
przez ścięcie, 4-ch zbrodniarzy, którzy 
przed rokiem, w biały dzień na ulicach 
Berlina, dokonali zbrojnego napadu na 
wóz pocztowy, zabijając przylem jedne­
go z urzędników. 

Cenzura k s i ą ż e k 
w N i e m c z e c h . 

Berlin, 17 kwietnia. 
(Pat) — Zastępca przewodniczącego 

partji narodowo-socjalistycznej, Rudoll 
Hess, otworzył dziś urzędowo „Komisję 
cenzury dla ochrony piśmienictwa naro-
dowo-socjalistycznejjo w Niemczech".— 

bel bawełny a w tem 19.114 bel ame- j Komisja ta ma za zadanie badać wszyst-
rykańskiej. 1677 hel egipskiej. 2393 beli kie nowe książki, omawiające zagadnie-
indyjskiej i 94 bel peruwiańskiej. ' nia narodowo-socjalistyczne. 

Przywóz bawełny 
Gdynia, 17 kwietnia. 

W miesiącu marcu br. przywieziono 
do portu gdyńskiego 7.938.5 ton baweł­
ny: 5.969 ton amerykańskiej. 1.098.3 ton 
egipskiej i 870.5 ton z innych krajów. 
Bawełpę tę przywieziono na 27 stat­
kach przyc/em 5-413.2 ton bezpośred­
nio z krajów produkcji do Gdyni, a 
2.525 ton z przeładowaniem w Bremie 
Hamburgu. Antewerpji, Kopenhadze i 
Hull. 

Pod koniec miesiąca marca znajdo­
wały się na składach w Gdyni 23.278 

i U l L G O d i U J O D f i N I S Z C Z Ą B U D V N K I 
P R O D U K T S r - A W Y 

Ś W I A T O W E J . 
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p r / ii 
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OSUSZA l ZABcZr l t^* .^ 
«̂ 8ZVSTWCH-WVPADKACH - PIWNICE . ŚCIANY .TARASY i DAO-fY. 
INPVnycu PORAD TECHNICZNYCH UDZIELA BlURO TECHN. BlJDOWL 

S-KA WARSZAWA U L . S O L E C 4 5 T E L 9 - 5 7 - 9 9 
IN? 'a tnycu p o r a d t e c u 

" S z e f Szmigie lski 

Juliusz KOKOTEK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

spec ja l i s ta 

c h o r ó b z a k a ź n y c h 
CEOIELNIANA T Tel. 163-90 

godz. przyjęć 5—7. 80-2 

priHI1 

tifjS 

I N I 
Gaśnica do uiylku laików 

M l n i m a x — ręczna gaśnica -na wypadek wszel 
kiego rodzaju pożarów. 

Specjalne gaśnice dla samochodów osobo 
wych oraz c iężarowych. 

Przy pomocy M ln imaxa ugaszono przeszło 
loo .ooo pożarów. 

Około 8 miljonów aparatów w użyciu. 

ROBERT KOHN, Łódź 
Piot rkowska 174 t e l . 210 .69 . 

S h ^ l Badanie gaśnic przeprowadzamy bezpłatnie. 

U w i a d o m i e n i e . 
» v r M t i h , ? m i a m Szanownych Panów 
Hi>»tT, . ' ż e m ó ) s k , a d z a ° p a t r z ° -
l,f'H> | sztuczny Jedwab ASETAT 
tiil.^uJ 2 Połyskiem. Osnowa I wą-
«N , i , . ń c z V 1 Podwójny, jak rów-
v W e ł n i ł a 

Organsln" l przędza 
w najwyższym 

^ się względem Szan. Kliien 

I. CZERNIK 
t ó d ź , Z a w a d z k a 1 

tel. 128-71, 128-78 

DR. MED. ... 

L E C Z N I C A 
chorób 

u s z u , n o s a i g a r d ł a 
ZE S T A Ł E M l Ł Ó Ż K A M I 

Dr. Dr. A. Wołyński, J. Imich 
PIOTRKOWSKA 8S, 

fu I p. 
Tel. 174-74. 

30-2 

DR. M E D . 

Do akt Nr. Km. 442/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. piętnastego, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 91, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 24 kwietnia 1934 roku o go­
dzinie 11-ei w Łodzi, przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 85, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
pianina, mebli I obrazu oszacowanych 
na toczną sumę zt. 2.370.—, które moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1934 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

J . P I K 
Al. Kościuszki 27. tel.175-50 

C H O R O B Y N E R W O W E . 
Spec. nerwice I cierpienia nerwowo-

seksualne. 

i i 

Oodzlny przyjęć 5—7-eJ. 
30-2 

Przepłukiwania jelit 
( S u d a b a d ) 

dla cierpiących na kamicę fotelową, 
nerkową, leatar kiszek 1 t.p. 

«• Sanatorjum tr UNITAS" 
ul. Inż. Wigury 19 

(dawnie) Pusta) 
T E L . 111-78 

n i e m e i n i f i i o i 

i Pompy podwodne z kablem podziemnym 
, H Y D R O F O R 

W A R S Z A W A S I E N N A 2 2 £ 
Nowoczesne instalacje wodociągów automatycznych. — Aparaty % 

ochronne dla motorów i t. p. M 
Zadać prospektów i kosztorysów. o 

S ^ . * . . * * * * . . . . . . — » . » . . . . . . a . . . . . . . . . . . . 8 0 . t t ^ . g f t 

° ° * > * —-Gabinet kosnetykl • * * B 5 s i U » i LUdWlk FALKI*- S 2 W A L B E 
d\'ulum uniwersytecki 

Choroby skórne i w e - M O N I U S Z K I I. Tei. 127-99. 
n e r u c z n e 1 Usuwanie wszelkich defektów cery. 

" Usuwanie bezpowrotnie 1 bez <ladów 

N A W R O T 1, t e l . 128-07 
Przyjmuje od 10—2 I 4—8 wiecz. 

Przy|rau|e od 10—12-el i od 5—7-«|. | 
- DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 

i a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 

30^-1 Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. -3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ocloszeuic do ..Republiki". 

Lecznica Zebdw i Jamy 
egz. oil 1900 r, 

L e k . dent . 

Piotrkowska 142, tel. 178-06 
Ceny znaczn ie z n i ż o n e . 

DR. MED. 
D O W Y D Z I E R Ż A W I E N I A domek 0 
dwuch pokojach, kuchenka, przedpokój 
wraz z ogrodem- owocowym w rięK-
nej miejscowości letniskowej, dojazd 

[tramwajem aleksandrowskim. — Cena 
350 zł! rocznie. Wiadomość ul. Kiliń­
skiego 115, m. 12, w godz. od 5—8 w,. 

L Szarogroder 
choroby wewnętrzne 

raZEPROWADZIŁ SIĘ NA P I E R W S z O R Z E D N Y faclnwiec. kawa 
I j l A N D R Z E J A NT 27 i l e r > z branży lakierniczej (aparatem, 

' • ręcznie i pisanie) poszukuj* posady na telefon 182 C6 
Przyjęcia od 6—8 w. 

miejscu lub na wyjazd. 
,Ej»r". 

Oierty sub. 

http://dotrz.ec
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Życie społeczne. 
—:o: — 

R A D A OKRĘGOWA , - S t R A ź Y P R Z E D N I E J 
W ŁODZI. 

Rozwijająca ftK w okręgu łódzkim orijanl-
yćj» pracy obywatel»kle| dla państwa „Straż 
lYzcdnja" otrzymała w ostatnich lygodnich sil­
ne oparcie moralne w społeczeństwie naszego 
miasta przez zawiąaaftie rady okręgowej. Na 
•:zcle rady, jako |ej prezes, ••ana.ł po*. A. Ul-
>ych. Do rady weszły nasi, osoby: wlce-woje-
voda Po-tocki, dyr J. RoJińskl, delegat kura.tcw-
;um wiizytaitor J, Szymański, rejent J, CwiMłn-
'kj, wice-dyr. izby prcamysłowo.handl, p. Hen­
ryk Barkowie*, prezes T . Mac>zewski , ppłk. 
"•abrys, płk. dypl, Ali, Taroayńakl, dyr, B G.K, 

•jrcger, w|0e-dyr. Mackiewicz, p, JaairUka, p. 
I7chnowa, p. Kenizanka, dr, J. Krasicka i nacs, 

kręgu prof J. .\n] y; /. 

"FBRANiE ORGANIZACYJNE KOLA ŚRODO­
WISKOWEGO LEKARZY-DENTYSTÓW PRZY 

RADZIE GRODZKIEJ B.B W . R w ŁODZI. 
W dniu wczorajszym w lokalu rady grodz­

ił ej B.B,W.R. odbyło się zebranie organizacyj­
ne koła srodowiakowcgo lekarzy-denty&tów P r a y 
radzie grodzkiej li.B.W.R. w Łodzi przy udzielę 
JO lokfirzy-dentystów fn. ŁodzL 

Zebranie zagaił prof. Pietrasiak, taprasaając 
r-i przewo^nicząoego panią lek.-dcnt. Kn n .u-!<:\. 
Po odczytaniu porządku dziennego, przcwodn1-
czp.ca uddellla głosu wice-preze*owi B.B.W.R. 
p. p!k. St. Walaiwikiemu, który wygłosił referat 
na TCM2<t ideologii Bezpartyjnego Bloku W*pól-
rrflcy z Randem fta łle ogólnycb przemian 
stiwkturalnych W Europie. 

W wyn'iku wyborów, wybrani zoslalli pre-
zos j — p. Kann ręka, wlco-prczes — Iwanowski, 
••ekrfrtcra — Bronikowska, skarbnik — Szul-
czyfWia. 

OSTRZEŻENIE Z W I Ą Z K U PODOFICERÓW. 
Zirzsd okręgu łódzkiego ogólnego Związku 

Podoficerów Rezerwy R. P. w Łodzi nlnlej&zem 
rrd»je do ogólnej wiadomości, ie w obecnym 
rkre*'e nie urządza żadnych imprez dochodo­
W Y C H pni kwest na zasilenie funduszów K A S Y 
r.WlfirWoWeJ po lokalach publicznych, firmach I 
11 o-ńb prywatnych, iak na terenie Łodzi, jak 
i woj. łódzkiego. Wobec powyższego ostrzega 
• o P.T. przed ewentualnc-ml nadużyciami gra-
'u lMyeb osobników, powołujących »lę bądź to 
ni Zwlrzok, bądź na reprezb.. .a.ntów tegoż w 
n*'0l>tic'r.: nreżesa Romana Kubal&ka, wzgl. *e-
t'*ot»fil Bron'*t(>wa Błaszczyka. W wypadiku 
•V-r»nia fic przybyszów, wyłudzających gros' 

•i > ? R P Y rzekomo na cele Z\v'(\zku, zarzrd 
•' "rj.'\I nnr-^za o przytrzymanie t powiadomic­
ie władz bezplcczcrirtws. 

POn*jĘKOwANlE zW STRZELECKIEGO. 
KstfóWnlOtwÓ oddziału IX Związku Strze-

'fftiV*Jo w Łodzi wyraża tą drogą podzięhowa-
• \t p-nu dr. M. Śwlęlos-lawskiemu za urtiozll-
T7|oovs założenia w dzielnicy „Brues" oddziału 
-r?cz bozmtereftowne oddanie dwupokojowego 
Irkakl n.i swej pOsee-ji, położonej w Łodzi przy 
u1. 11 Listopada 190/4< teren pod ogródek, strzel­
n ic oraz za przyrzeczona pomoc dla oddziału, 

Obywatelskie stanowisko p, dr. Śwlętoslaw. 
r k : ego przyczyniło oie do pomyślnego rozwoju 
i-'Ml|ału i ułatwiło mu spełnień1* ciążących na 
;ńm wychowawczo społecznych zadań. 

Z AEROKLUBU ŁÓDZKIEGO. 
Podaje się do wiadomości pp. członków 1 

r>rób R3:nterc50wanych, że z dniem 15 kwtetnia 
b. r. ttkretariat Aeroklubu łódzkiego został 
'"••Z'M)|e»iony do lokalu przy ul. P.O.W, Nr, 1 
(dawniej Skwerowa) i czynny jest codziennie 
w godzinach od 9 — 13, a we wtorki, czwartki 
I soboty dodatkowo od godz. 18 — 20-ej. 

Z K O L A ŚRODOWISKOWEGO P R A C O W N I -
KĆW FIRMY SCIIF.IBLERA | G R O H M A N A . 

Skaraniem koła środowiskowego pracowni­
ków firmy Scheiblera i Grohmana, odbędzie się 
w r>if..tck, dnja 20-go b, m., o. godzince 18-*| w 
klubie pracowników przy ul. Prędzalniancj ae-
brci>>« członków i ziiproezonych gości. 

Na zebraniu Wygłoszone zostaną referaty 
przez pip. mgr. Janowskiego i prof. Jakóbczyka 
na temat „Świat pracy i samorząd" i ,,Nowo 
"I-d-iawy samorządu miejskiego" 

-.K)OOOO3OOOOO0UOOOOOOOÓOOOO0OO9e 
Ubiegający się o P. 0. S. 

winni poddać się badaniu 
lekarskiemu. 

Mleiskj komitat wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że na podstawia uchwały plenarne­
go posiedzenia komitetu z dnia 13-go kwietnia 
1934 r. każdy startujący do P.O.S. powinien 
poddać się badaniu lekanekłetmi, która odbywa 
się bezpłatnie w mjalskwf poradni aportowej, 
Gdańska Nr. 83 (prawa oficyna, I piętro) w po­
niedziałki, środy | ozwartkl od jod*. 18—20 

Na pięciu boiskach 
odbywają się próby do POS. 
Miejski komitet wycHow*ała ftzyosnsgo 1 

przysposobienia wojskowego pod*)* do wiado­
mości, że próby o P.O.S. odbywają ajti 

Na boisku Ł.K S. w poniedziałki | piątki 
od 18 - 19; w soboty od 14 — 19. 

Na boisku Gimnazlum, Narutowicza Nr. 68 
w czwartki i soboty od 16 — 20{ w niedziele 
od 8 — 12. 

Na boisku lkape, Ogrodowa 28a w ponie­
działki i piątki od 17 — 19: w niedziele od 

Na boisku W.K.S., PI. (fan. Hallera w po­
niedziałki I środy od 16 — 18 panie, wtorki od 
]7 — 19 panowie; piątki pływanie od 17 — 20 
w Zgierzu , 

Na boisku „Sokoła", Tylna 7, w środy od 
17 — 18 i soboty od 15 — 16 panie; w środy 
od 18 — 20, w soboty od 16 — 20 i ftiedx|olc 
rd 8 — 1?. 

1934 NIC 5 

Eksport do Amerykf środkowej 
fZ***M SM. — . X — ^MiWm •>.*, mm. . J ^ (Fowa&ne mośtimośct zbytu nutabów włó&ien-

niczuzb. w &uatemati. 
Stosunki handlowe między Polsku, 

Guatemalą były dotychczas bardzo ni­
kle, mianowicie 2anotowano jedynie 
drobne przesyłki I ziemiopłodów 1 na­
sion oraz tłuszczów roślinnych i narzę­
dzi rolniczych, przyczem te dostawy 
miały charakter raczej przesyelk prób­
nych I to dokonywanych na bardzo .nic 
wielką skalę. 

Po badaniach rynku, przeprowadzo­
nych przez poselstwo polskie w Mek­
syku, okazuje się, te szereg towarów 

polskich ma możliwości zbytu na rynku 
guatemalskim, m. in. mięso w konser­
wach, szmalec i tłuszcze roślinne, na­
siona, wódkj 1 likiery, nawozy sztucz­
ne, dykty i meble gięte, cement, pro* 
dukty chemiczne, skóry wyprawione, 
rękawiczki skórzane, przędza wełniana, 
bawełniana I ze sztucznego jedwabiu 
craz wyroby włókiennicze, blachy, na­
rzędzia rolnicze i rzemieślnicze, galan­
teria metalowa, bibułka papierosowa 
i t. d. 

Syluae a w przemyśle garbarskim. 
L E K K I WZROST ZAPOTRZEBOWANIA , N I E Z M I E N I O N E C E N Y . 

W przemyśle skór twardych nie i była naogól mniejsza. W zapotrzebo-
zaszlv w marcu ub. poważniejsze zmia i waniu zaznaczyła się lekka poprawa w 
ny w porównaniu ż sytuacją, jak. pa- j stosunku do_ lutego rb.. jednak ruch w 
— « — — • / ' — K** 

nowala w lutym rb. Ceny surowca po 
chodzenia zagranicznego innicjwlęce.l w 
połowie miesiąca obniżyły się nieco, 
podnosząc się znowu pod koniec mie­
siąca, lecz nie osiągając poziomu z po­
czątku bież. roku- Ceny surowca kra­
jowego pozostały bez zmiany. Produk­
cja pozostawała bez zmian. 

W przemyśle skór chromowych da­
ła się odczuć niewielka zniżka cen su­
rowca, wynosząca około 5 proc. Ceny 
skór gotowych utrzymały się na pozio­mie z lutego rb. Produkcja tych skór stopniu 

handlu nie był wielki. Skóry surowe 
końskie zwyżkowały w marcu dość 
wydatnie o około 3—5 zł. na sztuce, za­
potrzebowanie silabe; produkcja tych 
skór bez zmian. 

Ruch w handlu futrzarskim pomimo 
braku towaru fest niewielki. Nikłe zapo­
trzebowanie na futra spowodowane 
było z jednej strony pogodą, z drugiej 
zaś zmianą mody, która w bież. roku 
przy wiosennych strojach damskich u-
względnia. futra w niewielkim tylko 

Kronika RADIOWI 
—o—-

S P I S O D B I O R N I K Ó W R A D J O W ^ J 

Podjęty w początkach lutego, * P '̂ 
wany w połowie miesiąca Z powof*11 J 
padków r e l owT icy j nych w Ausirj'1 ,JJ 
o d b i o r n i k ó w radjowych, wz-no^y 
przed kilku dniami. W «woim ci&^c\ 
dawano do wiadomości publiczni J 
spis jest jednocześnie ankietą, którs J 
wedle przypuszczeń kierownictwa 1 

jofonji aus t r i a ck i e j — przyczyni 
dużym stopniu do zmniejszenia 
rad jopa jęcza rzy . 

Istotnie obliczenia te były ÎŁFFL 
już dzisiaj nieurzędowe pozycje * "3lezv 
— apisu przyniosły kilka tysięcy i 
wych abonentów radjowych w cift* I 
tego r.b. Wprawdzie ankieta ujaW,1', 
mnej strony sytuację 
myślną, mianowicie 

chwilowo 
zrzeczenie 

Toma 
P°D ZA] 

% zat 

" y c ' i su 

ciągu tego samego miesiąca lutego o 
ło 60.000 radjoabonentów. Jedn»*,(l 
spadek w ttlągu lutego uznano ** J 
groźny, jako wywołany wypadkafl11 KŁ 
tycznemi, a stwierdzono stały P^ljfl 
codzienny w ciągu przeprowadzaj* J \ y s ! ^ 
su, Ravag wiedeński oblicza, i» , ijJ^halski, 
pół miljona, nieco zmniejszona w \n 
wróci do normy, a nawet przekr 

granicę przed świętami Wielkiej N° 

W 

st

7

óremi 
... Patrzy 

M nil?Sce Pr 

mm 
1 , ? akc 

20 tys. zamiast 
Magistrat contra 

Jui w swoim czasie donosiliśmy o niezwy­
kle ciekawym sporze, toczącym się pomiędzy 
gmina mlelika m. t.odzi a Polskim Towarzyst­
wem . Asfaltowein Sn. Akc. (Warszawa. Niem­
cewicza 14), Wurtbść powództwa określona zo- 1 

stalą na sume zl. 104.473. Jako reszta rozrachun­
ku miedzy magistratem i wspomnianem Towa­
rzystwem. 

Sprawa ta do roku bleżncego przeszła wszel­
kie fazy i instancja, az wreszcie w ub. miesiącu 
pełnomocnicy magistratu i Polskiego Towarzy­
stwa Asfaltowego, adw. Centnerszwer złożyli 
deklatacte. w której •wyladnlajł "SpuWW^Wcj 
bec ligodowdgo załntWicrfla toczącego się spó* 
tu, , nastąpili redukcja ^pzszczenia powództwa 

190 tysięcy zł. 
Tow. Asfaltowe. 

głównego do sumy 20.000 złotych z zrzecze­
niem się reAZtujace] sumy w wysokości 
84.479.85 zł. oraz wszystkich procentów i kosz­
tów. 

W dniu wczorajszym znalazła sprawa po­
wyższa epilog w wydziale handlowym Sadu 
Okręgowego w Łodzi. Sad pod przewodnictwem 
sędziego okr M, Supersona, w asystencji sę­
dziów handlowych: Korala i Iżyckiego, zasądzi! 
od Polskiego Towarzystwa Asfultowego Sp. 
Akc na rzecz Gminy m. Łodzi 20.000 zł. w po­
zostałej części żądania akcji główne] oraz żą­
dania powódJStfta,TwtóJ,ejriłiego ppzosląwlł ,bez 
uwzględnienia. Wyrokowi nadany, został rygor 
natychmiastowej wykwiaUmiol. 

©Hf i II i! ii 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Iw^lski. 
^'etiia 

Zjazd przedstawicieli cechów 
rzeźnlczo-wędliniarsklch woj. łódzkiego. 
W lokalu przy ulicy Kopernika 46 

odbył się zjazd starszych i podstarr 
szych cechów rzefniczo-wędliniarskich 
województwa łódzkiego. Reprezentowa 
nych było 36 cechów- Obradom prze­
wodniczył prezes związku p. Konstan­
ty Pamlowskl. 

Ko omówieniu spraw podatkowych, 
p. Andrzej Lutrosiński wygłosił referat 
w którym obszernie omówił zadania 
komisji notowań.cen żywca, irutytucyj 
która ma skierować handel zwierzęta­
mi rzeźnemi na wlaśUwe tory. 

Uczestnicy zjazdu upoważnili za­
rząd związku do wszczęcia akcji zorga 
nrzowania w Łodzi 1 na terenie woje­
wództwa komisji notowań cen. 

Zebrani powzięli również uchwułę 
w sprawie Interwencji u władz skarbo­
wych o uchylenie podatku przemysło­
wego zryczałtowanego. 

Postanowiono dalej zwrócić się do 
związku Jzb rzemieślniczych i władz 
ministerialnych w sprawie przesunięcia 

terminu wejścia w żyJe rozporządze­
nia o dozorze nad mięsem o dalsze 
pięć lat i prosić o nowelizację tego roz­
porządzenia. 

Na wniosek prezesa związku p. Kon­
stantego Pawłowskiego postanowiono 
utworzyć przy poszczególnych cechach 
rzeźniczo - wędliniarskich koła środo­
wiskowego B.B-W.R. W sprawie wy­
borów do rad miejskich postanowiono 
wezwać ogół członków związku do 
gremialnego glosowania na kandyda­
tów, wskazanych przez związek. 

Po umówieniu sprawy wyborów do 
izby rzemieślniczej, zebrani postano­

wili upoważnić zarząd związku do 
akcji zapewniającej zawodowi rzeźni­
czo - wędliniarskiemu reprezentację na 
terenie Izby. 

Zgodnie z uchwałą, powziętą na 
zjedzie, doroczny walny zjazd związku 
odbędzie się w sierpniu b. r. w Piotr­
kowie Trybunalskim. 

Wielki współczesny f i lm obyczaloiw 

„ S h a ń b i o n a " 
z H E L E N Ą T W E L W E L R E E S w roli tytułowej 

ukaże się w następnym programie „ M U Z 

S Z W A B S K A M U Z Y K A R A D J O ^ 
D L A A M E R Y K I . -

W ciągu marca i pierwszej ? ° . ź ' 
kwietnia r.b. sieć amerykańskich- ' 
kofalówek National Broadcesting 
ny w Nowym Jorku transmitować^ 
dzie dla radiosłuchaczy amerykanki 
audycje muzyczne, wokalne i słuch0 J 
ka, których treścią główną będą "Jj 
wy slaroszwabskie. Główną stacją 
mitującą będzie Stuttgard. 

N O W A R A D J O S T A C J A W 
G O S Ł A W J I . 

Z Jugoslawji dowiadujemy SIĘ* 
Maribor pod Lubianą buduje się ?u< 
chwili nową radjostacje nadawczą > jji 
stalowe maszty antenowe. Stacja 
ribor pracować będzie na fali iv60^\ (| 
mocą około 15 kw. Uruchomienia ^ \ 
cjł ' należy 'się" spodziewa*' -nie wcze^ 
jak w kpńcUi .kwiełn. ia^.b,,, , , 

K O N T R O L A M U Z \ K I C Y G A N S ^ 
Radjofonia wigierska ma de<M 

kłopot z orkiestrą cygańską, n iep 0 ^ 
jącą się ani rygorowi przepisów ^ j 
konawców w studjo, ani też z&p°.t 
dziom w programach. Stwierdzone 
nadto, że pierwszy skrzypek ze*P% 
cygańskich nie przestrzega także } e ^ 
co powoduje że audycje cygański6 ^ 
konywane są dziko. ZRESZTĄ ZESPÓL? 
sto GRAJĄ co innego, jak zapowiada %! 
ram. I tak zamiast charakterystyk. 
pieśni cygańskich, j|rane SĄ nłcpf* ^ 
dziane zupełnie wyjątki Z opere tek 
dne tanga" lub foxt'rd'tty. Aoy 
na przyszłość tym cygańskim wyh^J 
radjostacja w Budapeszcie zaanga* 0^ 
specjalnego kontrolera muzykt c ' 
skiej, znawcę muzyki popularnej 
Endre Spura. 

P I E R W S Z E T R A N S M I S J E Z M A ^ P 

K O . ą 
Prawdziwą seneacją dla radjos^tjir 

czy angielskich była transmisja Vtł

c{& 
ku koronacji cesarza Pu-Y, pief^pił 
władcy niezależnej Mandżurji, alb" i." 
stwa M&ndżuko. Koronacja odbyła 
dnia 28 lutego w transmisji r f l.1 i 
przeprowadzonej przez radiostacl" 
gielskie, a wskutek różnicy czasti ^ 
1 marca wedle zegarów mandż u r f ^ 
Przebieg ceremonji w Sin-King 1 , 8 ł 
częściowo drogą kablową, .częśolo^iif1 

radjową do Tokio, a stacja tB l

£ r4t'
1

' 
prze-kazała transmisję radjostneji * „\$ 
falowej w Kemikawa. Stąd P1

 t *, 
transmisję drogą krótkofalową p r Z j , i 
cean Wielki radiostacja amerykanie'; 
San Francisco, dalej specjalnym ^ J'i 
lądowym nadano audycję do NoWe? łV P 
ku oddalonego o 5000 k i lomet r , ^ 
San Francisco. Radjo—City nowoi^njj 
po odpowiedniem wzmocnieniu r, 
misji przekazało ją krótkofalowe0. 
C. w Schenecłady. Przez Ocean £ ^ 
tycki, transmisja w ostatnim etap ,g\ * 
dana została radiostacji andi'

,

'
? 

Tałsfield w hrabstwie Surrey VI' f -
l (

' 
sób efekty słuchowe koronarii

 c ' 
Pu-Y obiegły całą kulę ziemska-

lł«ska i 

W i 

K. 

%0V 

i.k°ahu. 
1 k c 

prz0 



S u . 12 :Nr. 

Dr. MKD. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
TEL 232-55. przyimuie 7—S wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wleoz, w nie­
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

« Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
ul. P IOTRKOWSKA Ns 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wtecz. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mleśnl, ner­
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I t d . 
w gabinecie terapii fizykalne) 

U- r- POLAKA. Nawroi 7. Tel.J64-21. 

1 N S T Y W 
Kosmetyki 1 ekarskii-1 I Szkoła Kol* 

metyc/.ia 
Zatw. p t i - z Min. Opieki Społ. 

I M A R 
Frez NARUTOWICZA 9. 

Tel. 122-09 
pod fach, kierown. lekarsk. 

przyimuie od 11—2 i od 4--S 
Od 7 - 8 przyjmuje lekarz specjałów. 

Zawiadomienie. 
Podaję n in ie jszem do wiadomośc i P. T . odbiorców, iż 

WYŁĄCZNOŚĆ odbioru węgla na ŁÓDŹ i Woje-
wódzwo Łódzkie z Towarzystwa Kopalń 
Węgla „FLORA", Sp. Akc. powierzy­
łem firmie 

W Ł O D Z I , 
do k tó re j to f i rmy upraszam zwracać się ze wszelk iemi zle­
ceniami 

B. W. HOLENDERSKI 
Warszawa. 

Powołując się na powyższe, zawiadamiamy naszych P. T. od­
biorców, iż otrzymaliśmy w y ł ą c z n ą sprzedaż 
węgla na Łódź i Województwo Łódzkie 

T o w a r z y s t w a K o p a l ń W ę g l a 
„ F L O R A " S p . A k c . 

i prosimy uprzejmie o zwracanie się do nas ze wszelkiemi zleceniami, 
przyczem zapewniamy, że wykonanie tychże nastąpi jak dotyclu zas 
ku zupełnemu zadowoleniu naszej Klijenteli — 

ABRAMOWICZ i WODZISŁAWSKI 
Łódź, ul. Kilińskiego Ns 

T e l . 147-60 

Dr. med. 

biniecki 
c h o r . w e w n ę t r z n e , spec . serca 
p r z e p r o w a d z i ł się na 

NARUTOWICZA 9 
TEL. 127-16 

przy jmuje od 6—8 
CENY L E C Z N I C O W E . 

DR. MED. 

AkUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
r-RZYJMUJE OD 4—8-EJ. 30 

DR. 

Śródmiejska 1 2 , tel. 1 2 6 - 8 7 
P O W R Ó C I Ł A 

przyjmuje od 12—2 I 4—7 wiecz. 
29 

D i i N e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIO.WE 
Andrzeja 4 

tel. 170-50 
przyjmuje od 12—2.1 od 6—8 w. w 

niedz. i święta od 10—1. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych 
CENY LECZNICOWE. 

Z a r z ą d K a r o l e w s k i e j M a n u f a k t u r y 
Karol Kroning i S - k a , S p . A K 

zawiadamia, IE dnia 30 kwietnia r. b. w lokalu_ 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 5 w Lodzi, o godzin" 
odbędzie się 

zmzu I I 
AKCJONARJUSZóW 

z następującym porządkiem dziennym: 1) Wybo r 1 
wodniczącego, 2) Zatwierdzenie sprawozdania .̂JJJL 
bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok - v 
Podział zysku wzgl. pokrycie strat, 4) Kwito J, 
władz Spółki z wykonania przez nie obowiązko*!• $ 
Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, .6) WJ' 
dzenie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 7) Wnioski' 

Na zasadzie § 59 Prawa Akc, właściciele ! * 
obowiązani są zgłosić swe prawa do .glosu-.ua ( 

przed zebraniem. 

Pensjonat jBOdorif1 

p o d Ł a s k i e m . 
u fi 

jest do wynajęcia od zaraz. Pensjonat posiada ^ uf 
koje, dużą salę do tańca, kuchnię i budynki f5°stL)iif 
cze oddzielnie. Pensjonat znajduje się w znanej ' jj 
i suchej miejscowości leśnej w Teodorach • P°a^/> 
skiem. Dojazd końmi z każdego pociągu w Ko | u^ji 
Wiadomość _ w biurze Zarządu Dóbr Łask w Ko'u 

obok tartaku. Telefon Łask 35. 

I I 

ROI. 

(II 

Pomieszczeni 
parterowe 

SKŁADAJĄCE SIE Z 1 - 3 SAL o powierzchni 
LINO m ł wzdłuż ulic Piotrkowskiej, Sienkiewicza I y 
skhj POSZUKUJE SIĘ NA SKŁAD RUCHOMOŚĆ • p 

Oferty składać: Izba Skarbowa w Łodzi, ul. AL­
ei Nr, 83, pokój Nr. 24 — do dnia 1 maja R. 

s 
UOST 

L200 
fei 

••••EA©EE©»EOE»AAE»*«*EEEOEEE»»©»* 
ZAKŁAD WYPOCZYNKOWEJ) 

„Sródborowianka 
w Sródbirowie. Komfort, spokój. 
Doskon.iia kuchnia. Lekarz stale w Z*,,,^ 
Telefon Warszawa, 
wianka". 

ILIILILIIIILLL! 

Podmiejska I, „śre 

£ Kupno I sprzedaż 

W WARSZAWIE sprzedani sklup ga­
lanteryjny w najlepszym punkcie Kra-
kowskicgp-Przedmicścia. Warszawa, 
Sienna 21, m. 15. Osmólski. 

) 
FOTEL dentystyczny do nabycia' w, 
firmie Cli. Ogólnik. Piotrkowska 26, 
OKAZYJNIE do sprzedania wanna i 
piecyk kąpielowy w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość ulica Dowborczy-
ków Nr. 26 m. 7 pomiędzy 4—6 p. p 

Chordby z w i e r z ą t 

I • • • • • • • • • • • • • • • • • • O O O O C - S 

O g ł o s z e n i e 
Odpowiedniego 

l O l M i l U na 
P R Z E D S Z K O L E 

POTRZEBNA rutynowana 
cizynl- 'do- większego sklepu 
manufaktury, Pożądana 

'Oferty „L. T.". 

iiilii' 

sprzedaw-
konfekcji-

clirześciłaiika; 
19 

wraz z ogródkiem w okolicy 
ul. Młynarskiej, Łagiewnickiej. 
Franciszkańskiej, Maryslńskiej 
(Bałuty) P O S Z U K U J E 
towarzystwo „Opieka". Zglo.s/e 
nia w Admin. „Republiki" pod 
„Opieka". 50-2 

EGZAMINOWANY maszynista palacz, 
szofer - mechanik poszukuje pracy. — 
Oferty do „Republiki" pod „Uczciwy". 
I . 1? 

[ ABSOLWENT szkoły Przemysłowej z 
i 5-letnią praktyka na tkalni szuka odpo-
| wiedniej posady. Oferty do „Republiki" 
nod „A". 

PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe 
poszukuje magazyniera-kasjera z kau-

m cją 3—5 tys. zł. gotówką. Pensja 200— 
{ 250 zl. Oferty pod „Zapewniony wkład" 

(Specjalność — )>sy domowe) 
Lekarz medycyny 

weterynaryjnej 

1*1 A . R E I C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p 
NAWROT la, 2 p. Tel. |7s-77. 

Ceny lecznicowe. 

IMILŁL 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 l | ? e ' | 
ry "udzielą [HFYNCJW&TIY, nauc*?6^ 

• uli Zawadzka nr. ŚM: m: 8a. U^-l 
dziennie zastać od godz. 4—7 PjJ* 

" W POSZUKUJĘ nauczycielki angi«'^.' 
io_. Oferty de administracji s i ib^ i> 

ZAGINAŁ pies jamnik czarny 
|ny wabi się Bobl, odprowadzić za 
nagrodzeniem Qra,id Hotel. 

PRZYBLAKAL się pies rasy «' | C! 
do odebrania Czackiego Nr. 14 z* 
ern kosztów. 

• DO AKT N r KM. 870/34 ! 
OBWIESZCZENIE. J • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O . . . POTRZEBNY solidny PRACOWNIK TFANI-

POSZUKUJĘ ditźego pokoju dwuokien- sko-męski od zaraz. Zakład fryzjerski, 
iiiego w centrum na pracownię od za- Żeromskiego 33. 
raz^Oferty_ pod .„Pracowni- . POTRZEBNI pierwszorzędni c z e l a d n i - ^ -

cy krawieccy do damskiej roboty. J j g j j f c * ' * * 

c: Lokale 

KOMORNIK Sądu Grodzkiego ™ $ 
JDZI, rewiru XI, zamieszkały w <-• a[i 
tul. Przejazd Nr. 40. na zasadzi' ̂  c Posady 

Piotrkowska 64 M. Rubin. 

ODDAM 2 pokoje z kuchnią z wygo^ców Prywatnych"Zakładów''Ó'PLEKUŃ-
dami ul. Kilińskiego 124 m. 20, prawa'czych i Przedszkoli Oddział w Łodzi. 
oficyna 1 piętro. 

RUTYNOWANY buchaUer-korcspon-
dent niem. polsko-francuski, dlugolet. 
prakt. przyjmie pracę na godziny. Of. 

ZAWIADOMIENIE. Wobec zatargu po- sub. „M. J." 
między wychowawczyniami kolonij let­
nich T-wa „Toz1' a zarządem-tej insty­
tucji ostrzegamy przed objęciem posad 
wychowawczyń na wymienionych ko­
loniach. Związek Zaw. Wychowaw 

przy-ul. Drewnowskiej 102, odbf 

POKÓJ w centrum z wygodami, te­
lefon, do wynajęcia Jednej osobie. 
Wólczańska 62, m. 5 od 1—4 I od 8—9 

wlecz. 
DO ODSTĄPIENIA J pokój umeblo­
wany z niekrępującem wejściem z 
wszelkiemi wygodami dla 1-ej osoby 
przy inteligentnej rodzinie 11-go Li­
stopada 37-a m. 15 od 8-ej—11-ej i od 
1-ej — 4ej.. 22 

PRZYJEZDNY poszukuje pokoju do­
brze umeblowanego, niekrepującego z 
wygodami, z używalnością łazienki, te­
lefonem, w centrum. Oferty z poda- -
niem warunków pod Nr. „8617" do „Re- POTRZEBNA manicu-rzystka oraz fryz 
Publiki ' • . fer męski. Południowa 12 M Kupka 

BYŁY 

b u c h a l t e r -
r e w i d e n t 

Izby Skarbowej Łódzkiej, spec­
jalista W dziedzinie podatkowe! 

przyjmie pracę 
stałą lun dorywczą 

Udziela porad podatkowych. 
Wiadomość w admin. Republiki. 

się publiczna licytacja ruchom"*? # 
mianowicie: maszyny MECHANICZNA 
oczyszczania towarów OSZACO*A%,I 

,na łączną sume zł. 560,— KTÓRE " V 

IW " oglądać w dniu licytacji w M'?;̂  
sprzedaży, w czasie wvżei OZ"'* 
nym. 

Łódź, dnia 14 kwietnia 1934 ' 
KOMORNIK: 

wierty suo. „oez odstępnego" • (_ ) ANISERf-^ V 
do Administracji niniejszego pi- | Sprawa F. J. Peters i S-K r 

s m a - 18 l.f. Fxpress. 

Rozmaite 
Do akt Nr. Km. 5S2/34 ' 

OBWIESZCZENIE. . fl 
Komornik Sądu Orodzkiego *, y • 

dzi, rew. piętnastego, ZAMIESZA 
•Łodzi, przy ul. Wólczańskie! ^a5<> 

LETNISKO 3 - 4 pokojowe z wygoda- na zasadzie art. 602'K. P ' C o i \ f 
ml bjisko Łodzi v suchej miejscowo-że w dniu 24 kwietnia 1934-roku j0(r 
ści poszukiwane. Oferty z podaniem dżinie 11-ei w Łodzi, przy "'•JjcJ1'! 
ceny sub „J. L.". Ikowskiej Nr. 67 odbędsjt sie Pl ^ ' Ą . 

'licytacja ruchomości a mian .̂w i' DO WODY sodowej wykonuje płucz 
ki sokownice nowe. oraz reperacje i 
niklowanie M. Henke. Piotrkowska 89. 

. . . I"' M V 

mebli, obrazów, żyrandola i ap3 r?,V, 

POSZUKUJĘ pożyczki 600-1000 ZTO-

ELEKTRYZACII OSZACOWANYCH NA 
PSUMĘ ZŁ. 1728.—. KTÓRE 'MOŻNA " - ^ J I 

i a n L ó d n ^ " ^ , u ż o n ^ ? ^ ? r - " ' " - S ™t%tip \ 
IMOŚĆ ŁÓDŹ. KRUCZA 32 U •WLAŚCICIELAL ŁÓDŹ. DNIA 7 KWIETNIA 1934 faJk 

Komornik: M. M P l N ' ^ ^ 
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Prenumeraa „Repub!ilłi ł < 

w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie DO domu 4Q gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
ii. 5.—, ZAGRANICĄ ZŁ. 10.— .Republika 1 ', i 
..Express" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi. 7 miesięcznie. 

OGIOSZEN1A: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OCilÓSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe . zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobne za słowo 15 gr najmnięi 
zl 150; oo«ukiwanie oracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe.w tekśne redakcyi-
nvm'zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogloszema MENAHTU 
100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

ML 

" W LU 

W1?OVVE8 

V i 

Słuszne reklamacje bedą uwzględniani 
wniesione bedą najpóżniel w ciągu ' 
od ukazacia sie pierwszego ogło*«-
nlezwlocznie pc ukazaniu sie aruciego * 
ogłoszenia tej samej treści co pier * * 7 ;^ 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ' . ^ 
ogloszeiiia nie upoważniała do jadania ' 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia- , 

ogło»*enl»-, Ś 
Z » < 

K G 

Vel 
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